
POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna, mgliście, przewidy­
wane przelotne deszcze. Tempe­
ratura około 63, w nocy 52 sto­
pnie. Wiatry południowo-wscho­
dnie 10-15 mil na godzinę.

Jutro przewidywany deszcz, 
temperatura 58-63 stopnie.

Wschód słońca: 6:31.
Zachód słońca: 4:37.
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GROŹBA NOWEGO WYŚCIGU ZBROJEŃ
“Krokodyle Łzy”IdiAmina
EWG Ma Ponad 

6 Milionów 
Bezrobotnych

Bruksela (DP) — Bezrobocie w 9 
państwach członkowskich Wspólnego 
Rynku wzrosło w ciągu września o
2.4 procent. W krajach EWG jest 
obecnie 6,041,000 osób pozbawionych 
pracy.

W sierpniu było 5,899,000 bezrobot­
nych. Eskperci Komisji Zarządzają­
cej Wspólnego Rynku w Brukseli wy­
rażają obawę, że wzrost bezrobocia 
nie został jeszcze zahamowany i że 
w ciągu zimy ilość ludzi pozbawio­
nych pracy przekroczy 7 milionów.

Przyczyną tego jest znacznie po­
wolniejsze wychodzenie z recesji go­
spodarczej niż przewidywano. Wzrost 
dochodu narodowego państw człon­
kowskich EWG, który przewidywano, 
że w bieżącym roku osiągnie 3.4 do 
4 procent, w rzeczywistości nie prze­
kroczy zapewne 2.5 do 3 procent.

Komisarz do spraw gospodarczych, 
Ortoli, oświadczył na niedawnej sesji 
ministrów EWG, że dla zahamowania 
bezrobocia jest konieczny co naj­
mniej 4-procentowy wzrost dochodu 
narodowego. Ortoli obawia się, że 
w r. 1978 wzrost ten nie przekroczy
3.5 procent.

Największą troskę budzi bezrobo­
cie wśród młodzieży tzn. osób ma­
jących mniej niż 25 lat. Oficjalnych 
statystyk na ten temat nie ma, ale 
ocenia się, że młodzież stanowi '40 
procent wśród ludzi pozbawionych 
pracy.

Chiny Chcą 
Importować 

Broń
Londyn (DP) — Nowe władze chiń­

skie, które w obawie przed zagroże­
niem sowieckim, dążą do moderniza­
cji i przezbrojenia sił zbrojnych, wy­
kazują coraz większe zainteresowanie 
możliwością zakupu broni na Zacho­
dzie.

Pierwszą wskazówką w tej sprawie 
było oświadczenie wicepremiera 
Teng Hsiao-pinga, który na początku 
października oświadczył, że Pekin 
jest gotów na import broni. Teng 
powiedział to delegacji japońskiej.

Niedawno chińska delegacja woj­
skowa odwiedziła instalacje armii 
francuskiej. Wyżsi oficerowie za- 
chodnioniemieccy i szwedzcy złożyli 
wizyty w Chinach.

Chiny posiadają już broń nuklearną 
i pociski rakietowe średniego zasięgu, 
ale wyposażenie oddziałów liniowych 
armii jest przestarzałe i nie wystar­
czające. Własny przemysł wojenny 
jest zbyt słaby, by mógł zaspokoić 
te potrzeby.

Zdaniem ekspertów zachodnich 
Chiny będą starały się nabyć na Za­
chodzie przede wszystkim pociski 
przeciwczołgowe i przeciwlotnicze, 
takie jakie były użyte w wojnie izrael­
sko-arabskiej w r. 1973. Nabycie ich 
wzmocniłoby jednostki chińskie sta­
cjonowane na granicy z Sowietami.

W czasie wizyty we Francji oficero­
wie chińscy wykazali duże zaintere­
sowanie przeciwczołgowymi pociska­
mi typu “Milan,” które przy pomocy 
drutu mogą być kierowane na cel z 
helikoptera lub łazika oraz pociskami 
przeciwlotniczymi typu “Crotale.” 
Pociski te są jednak drogie i Chiń­
czycy szukają innych tańszych źródeł 
dostaw.

Chińskie zasoby walut zagranicz­
nych są stosunkowo niewielkie, więc 
przed ostateczną decyzją zakupu bro­
ni zagranicznej muszą mieć pew­
ność, że za cenę jaką płacą otrzyma­
ją towar pierwszorzędnej jakości.

Nad Sytuacją 
Prezydenta 
Cartera

Pogróżki Pod Adresem 
Białych w Rodezji 
i Republice Afryki Płd.

Arua. (UPI) — Nieobliczalny pre­
zydent Ugandy — Idi Amin skorzy­
stał z okazji, jaką było otwarcie 
pierwszej ugandyjskiej stacji sateli­
tarnej oraz inauguracja konferencji 
ministrów informacji 49 państw człon­
kowskich Organizacji Jedności Afry­
kańskiej OAU, aby wyrazić swój po­
gląd na szereg problemów między­
narodowych.

Amin nie ominął w swoim wystą­
pieniu Stanów Zjednoczonych i ich 
Prezydenta, stwierdzając, że prezy­
dent Carter “jest teraz w kieszeni iz­
raelskich sjonistów, którzy chcą go 
utrzymać przy władzy, aby nadal był 
rzecznikiem ich interesów”.

“Z głęboką sympatią odnoszę się 
do biednego prezydenta Cartera, któ­
ry znalazł się w takiej sytuacji, że 
musi kontynuować grę, jeśli nie chce 
paść ofiarą zamachu, jak to już w 
historii Ameryki bywało” — lamento­
wał Amin, dodając, że “osobiście nie 
ma nic przeciwko prezydentowi Car-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dziś Wybory 
w Wielu 
Miastach

(UPI) — W wielu miastach na 
Wschodzie oraz Midwest dziś odby­
wają się wybory do lokalnych samo­
rządów oraz w New Jersey i Virginii 
na urzędy stanowe.

W New Jersey elektorat postanowi 
czy demokrata Brendan Byrne pozo­
stanie gubernatorem na drugą ka­
dencję. Lekkim faworytem jest jednak 
stanowy senator, republikanin Ray 
Bateman.

W stanie Virginia również odbywają 
się wybory gubernatora. Aczkolwiek 
wcześniejsze sondaże opinii publicz­
nej dają lekką przewagę Johnowi 
Daltonowi (republikanin, obecnie wi- 
cegubernator), demokrata Henry 
Howell wydaje się mieć równie do­
stateczne poparcie aby zwyciężyć 
w wyborach.

Charles Robb, zięć b. Pierwszej 
Damy Lady Bird Johnson, jest fawo­
rytem w wyborach na urząd wice- 
gubematora.

Mieszkańcy Nowego Yorku wybie­
rają dziś mayora tego największego 
miasta w kraju. Lekkim faworytem 
wydaje się tutaj być demokrata Ed 
Koch.

Nie ulega raczej wątpliwości, że 
w Detroit zwycięży w wyborach na 
drugą kadencję mayor Coleman 
Young, pierwszy murz niski burmistrz 
w historii tego miasta.

Wybory mayorów mają miejsce 
ponadto w następujących miastach: 
Pittsburgh, Houston, Cleveland, Min­
neapolis, Buffalo.

Bp Capucci 
Skierowany 
Do Brazylii

Rio de Janeiro. (UPI) — Papież 
Paweł VI mianował arcybiskupa 
Hilariona Capucci — zwolnionego nie­
dawno z więzienia w Izraelu — bi­
skupem sufraganem Kościoła Grec- 
ko-Katolickiego w Brazylii i jedno­
cześnie biskupem w Rio de Janeiro.

Capucci, liczący obecnie 55 lat, uda 
się do Brazylii celem objęcia sta­
nowisk po krótkim wypoczynku.

Nowy, Niedoświadczony Kierowca

Amnesty 
International 
Przypuszcza...

Londyn. (UPI) — Organizacja 
Amnesty International, laureat tego­
rocznej Pokojowej Nagrody Nobla, 
przypuszcza, że w Stanach Zjedno­
czonych 18 osób przebywa w więzie­
niach z racji swoich przekonań, po­
chodzenia lub zaangażowania w dzia­
łalności w niepopularnych ugrupowa­
niach.

Rzeczniczka Amnesty International
— Frań Taylor — stwierdziła, że nie 
są to wypadki tak jaskrawe, jak w 
innych państwach, niemniej jednak 
są więźniowie, których “fałszywie os­
karżono o przestępstwa pospolite”.

Wymienia ona dwóch Indian — Ri­
charda Mohawk i Paula Skyhorse
— którzy rzekomo zostali pobici przez 
strażników wiezienia Ventura w Kali­
fornii. Amnesty International wysto­
sowała w ich sprawie list do guber­
natora Edmunda Browna, domagając 
się przeprowadzenia śledztwa.

Do kategorii prześladowanych Am­
nesty Internationa zalicza “Dziesią­
tkę z Wilmingtonu” — dziewięcip 
Murzynów i jednego białego, którzy 
zostali skazani na kary do 34 lat 
więzienia w Karolinie Północnej za 
spalenie w 1974 roku sklepu spożyw­
czego, którego właścicielem był bia­
ły-

W wypadku 17-letniego Gary Ty- 
lera, który został skazany na karę 
śmierci w Louisianie za zamordowa­
nie białego chłopca, Amnesty Inter­
national wyraziła opinię, że “pomył­
ka sądowa” mogła być spowodowana 
murzyńskim pochodzeniem oskarżo­
nego.

Ludzie Na Morzu
Bangkok. (UPI) — Dyplomaci ame­

rykańscy i z innych państw euro­
pejskich starają się zabezpieczyć los 
tysiąca kobiet, dzieci i mężczyzn, ucie­
kinierów z Wietnamu, których Tajlan­
dia nie chce wpuścić na swoje te­
rytorium i którzy zdani są na ła­
skę morza, płynąc na małych sta­
teczkach i wszelkiego rodzaju ło­
dziach.

Dwie takie łodzie odholowano od 
wybrzeży Tajlandii na otwarte mo­
rze i zabroniono im powrotu.

Będzie Podwyżka
Bejrut. (UPI) — Autorytatywny 

biuletyn przemysłu naftowego prze­
powiada, że państwa OPEC zigno­
rują apele prezydenta Cartera i ame­
rykańskiego sekretarza skarbu Blu- 
menthala o zamrożenie cen ropy naf­
towej i na sesji w Caracas uchwalą 
conajmniej 5-procentową podwyżkę.

10 Osób 
Postrzelono 

w N. Orleanie
Nowy Orlean (UPI) — 35-letni Car­

los Poree postrzelił 10 osób, w tym 
ranitjt 3 krytycznie, zanim został 
obezwładniony przez interweniującą 
policję. Świadkowie zeznali, iż Poree 
stracił ostatnio pracę oraz miał trud­
ności małżeńskie. Pracując w stano­
wym Urzędzie Skarbowym zarabiał 
$19 tys. rocznie.

Poree najpierw postrzelił swoją żo­
nę, 34-letnią Diane, oraz teścia w ro­
dzinnym mieszkaniu w murzyńskiej 
dzielnicy. Stąd udał się do parku, do 
biura nieruchomościowego a następ­
nie do śródmieścia, wszędzie strzela­
jąc bez prowokacji na chybił trafił.

Diane Poree oraz jej ojciec Alvin 
Broussard znajdują się w szpitalu w 
krytycznym stanie.

Teściowa oskarżonego stwierdziła, 
iż zięć jej był przygnębiony utratą 
pracy i często między nim i córką 
wybuchały kłótnie. Nigdy jednak ni­
komu nie groził i był przykładnym 
zięciem.

Bunt Policjantów 
W Hongkongu

Hongkong (UPI) — Około 4,000 po­
licjantów z liczącego 20,000 korpusu 
policyjnego w Hongkongu zbuntowało 
się przeciwko dyscyplinie służbowej 
i zażądało dla siebie immunitetu w 
wypadku oskarżenia o korupcję. Po­
wstał wskutek tego kryzys, najgorszy 
od czasu rebelii komunistycznej, do 
której doszło w Hongkongu dziesięć 
lat temu.

Chwilowo gubernator tej brytyj­
skiej kolonii koronnej sir Murray 
MacLehose zapanował nad sytuację, 
ponieważ Izba Ustawodawcza, na na­
głej sesji wczorajszej, nadała komi­
sarzowi policji nieograniczone uspra­
wnienia udzielania dymisji tym 
wszystkim policjantom, którzy odmó­
wią wykonywania rozkazów.

Niemniej jednak sytuacja w Hong­
kongu jest napięta. Policjanci zapo­
wiadają demonstracje i wiece, gło­
sząc że komisja, która ustaliła rygory 
dyscyplinarne działała na' zasadzie 
“inkwizycji.”

Jeżeli Brak Jest 
w Pobliżu Węgla. . .

Washington (UPI) - Komitet kon­
ferencyjny Kongresu zgodził się aby 
zezwolono nowym elektrowniom na 
korzystanie z olejów przy produkcji 
energii elektrycznej, jeżeli w pobliżu 
nie znajdują się dostępne złoża węglo­
we lub też niemożliwe jest nabycie w 
danym rejonie węgla po przystępnej 
cenie.

Wystąpienie Cartera 
w Telewizji

Washington. (CT) — Trzy stacje 
telewizyjne zapowiadają, że będą 
transmitować bezpośrednio prze­
bieg wystąpienia Prezydenta dziś 
wieczorem, o godz. 8 wg. czasu 
chicagoskiego. Są to: WBBM-TV 
(kanał 2), WMAQ-TV (kanał 5) 
oraz WLS-TV (kanał 7). Radio­
stacja WBBM również nada bez­
pośrednią transmisję przemówie­
nia.

Jak zapowiada przedstawiciel 
Białego Domu, przemówienie Car­
tera będzie niemalże wyłącznie 
poświęcone zagadnieniom energe­
tycznym.

Końcowa Faza

Pomiędzy 
Stanami 
Zjenoczonymi 
i Sowietami
W Dziedzinie Budowy 
Satelitów—N iszczy cieli
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter co raz bardziej obawia się, 
że Stany Zjednoczone zostaną wcią­
gnięte w intensywną konkurencję ze 
Związkiem Sowieckim w konstrukcji 
tzw. satelitów-niszczycieli. Aparaty 
kosmiczne tego typu mają służyć do 
niszczenia obcych satelitów szpie­
gowskich czy komunikacyjnych znaj­
dujących się w orbicie dookołaziem- 
skiej. Sekretarz prasowy Białego

Robót Rolnych 
w Polsce

Londyn. (DP)—Panująca w całej 
Polsce ciepła i bezdeszczowa pogoda 
sprawiła że jesienne zbiory ziemio­
płodów weszły już w stadium końcowe.

W najbliższych dniach zakończą się 
wykopki ziemniaków, które zebrano 
już z blisko 2.4 milionów ha pól, tj. 
ok. 98% powierzchni uprawy.

Zaawansowanie prac jest większe 
niż w podobnym okresie r. ub. Rolnicy 
w 18 województwach zakończyli już 
wykopki. Najwięcej ziemniaków do 
wykopania pozostało w wojewódz­
twach płd.-zachodnich—wałbrzyskim, 
jeleniogórskim i wrocławskim. Z ok. 
600,000 ha pól gospodarzy indywidual­
nych ziemniaki zebrano przy pomocy 
maszyn kółek rolniczych, w tym z 
ponad 50,000 ha—kombajnami. j

Buraki cukrowe zóstały już zebrań^ 
z przeszło 355,000 ha pól, tj. z 6^B 
powierzchni uprawy. Najbard^fc 
zaawansowane są buraczane wyi®$^ 
w woj. kieleckim, włocławski^B. ."i 
radzkim; najwięcej do zebr;® . ■ : 
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Domu Jody Powell twierdzi, iż Jimmy 
Carter przedstawił już swoje stano­
wisko i obawy wobec strony sowiec­
kiej. USA proponują ograniczenie do­
świadczeń technologicznych w tym 
zakresie, aczkolwiek nie zgłoszono 
dotychczas konkretnego wniosku

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W. Brytanii 
Grozi Strajk 
Strażaków

Londyn. (UPI) — Wielkiej Bryta­
nii, doświadczonej ostatnio plagą 
strajków, zagraża obecnie strajk 
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Kronika Jackowa

2:00-3:00 po południu

Stacja WYL 
Niedziela 9:30

Po Mszy św. było skromne przyję­
cie dla najbliższej rodziny w sali 
jadalnej. Jak wiadomo — ks. Jó­
zef jest rezydentem w domu Sw. Jó- 

fa i niedomaga na zdrowiu.

cjologii w Uniwersytecie Lancaster, 
nagrodę stypendialną w wysokości 
1,000 funtów na prace badawcze nad 
reperkusjami reform oświatowych we 
Francji od 1968 r. Pani Vaughan 
rodem z Krakowa, córka prof. Je­
rzego Langroda jest autorką wielu 
prac naukowych, m.in. o francu­
skich szkołach wyższych (1969) oraz 
o konfliktach społecznych i zmianach 
w dziedzinie oświaty w Anglii i we 
Francji (1971).

Jacek Mościcki, uczeń 2 klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego, lat 16, in­
teresujący sie muzyką młodzieżową 
oraz fotosami zespołów młodzieżo­
wych, uprawiącej muzykę, pragnie 
korespondować ze swymi rówieśnicz­
kami ze Stanów Zjednoczonych w je­
żyku polskim.

Adres: — Jacek Mościcki, 53-420 
Wrocław, ul. Lwowska 71/6, Polska.

Zbigniew Tyszko, student 3 klasy 
Technikum Rolniczego, lat 19, pra­
gnie nawiązać kontakt listowny zi 
rodakami ze Stanów Zjednoczonych. 
Uczęszcza na kursy jeżyka angiel­
skiego oraz słucha audycji radiowych 
nadawanych z Washington. Za pomo­
cą korespondencji w jeżyku angiel­
skim pragnie pogłębić swą wiedze 
o Stanach Zjednoczonych i Polonii 
Amerykańskiej.

Adres: — Zbigniew Tyszko, 76-300 
Słupsk, ul. Solskiego 12/4, Polska.

CHET GU 
dyr. progr

Chcą Korespondować
Ewa Zalewska, studentka 3 roku 

Wydziału Energetyki Politechniki 
Warszawskiej, lat 22, ucząc sie sama 
jeżyka angielskiego, który lubi, pra­
gnie korespondować z rodakami z te­
renu USA. Zainteresowania: techni­
ka, elektronika, turystyka, muzyka, 
sztuka oraz sport (trenuje koszyków­
kę).

Adres: — Ewa Zalewska, 02-658 
Warszawa, ul. Okecka 6/59, Polska.

“GŁOS Ę
WOPA

Co 
od 4: 
do 

W Sobo
Pp. Mgr.
MIGA

W “Porywaczach Miłości” biorą 
udział wszyscy śpiewający aktorzy 
chicagoscy a dodatkową atrakcją bę­
dzie gościnny występ Weroniki Bell- 
Ignatowicz z Paryża. Trzy przedsta­
wienia operetki odbędą sie na Trój- 
cowie, 19, 20 i 27 listopada — a 
wszystkich bywalców teatralnych i 
miłośników melodyjnej muzyki za­
praszają serdecznie: N. Oleńska, M. 
Silvan, J. Mroczkowska, B. Kożu- 
chowska, Z. Kossakowski, S. Wicik, 
J. Olejnik, Z. Szepett, J. Zieliński 
i Ref-Ren. Bilety można i trzeba 
nabyć w: — Pol-Centre, 1250 Mil­
waukee Ave.; Alma Travel, 1282 Mil­
waukee Ave. i Intercontinental Tra­
vel, 3055 Milwaukee Ave.

“Czy wybiera sie pani na “Pory­
waczy Miłośęi”?...

“Co za pytanie? ... Z mę­
żem! . . . Może sobie przypomni, 
co to jest miłość!...”.

Zaduszki
Miesiąc listopad poświecony jest 

modlitwom za dusze w czyśćcu. Co­
dziennie przez cały miesiąc modli­
twy są odmawiane po każdej Mszy 
św. za dusze polecone w wypomin­
kach.
Rocznice Ślubne

W tym tygodniu obchodzą roczni­
cę pożycia małżeńskiego:

Karol i Bronisława Szydłowscy — 
40-ta; Norman i Dolores Rongstad 
— 25-ta.

Serdeczne gratulacje.
Śluby

W przyszłą sobotę na Mszy św. 
o godz.~2=ej-po południu połączeni 
będą wezłem małżeńskim: Tadeusz 
Kozłowski i Bogumiła Buzum.

, PROGRA 
MICHAŁA PRZE 

Stacja WO 
Codzie

od4-ejdo4: 
Sobota 11-11: 
Niedziela 1-

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

At a holiday party or square 
dance, all eyes will be on you 
in this flirtatiously flounced 
dress. Has a hi-low drawstring 
neckline, full sleeves. Send!

Printed Pattern 4945: Teen 
Sizes 10, 12. 14. 16. Size 12 
(bust 32) takes 3 1/2 yards 
54 inch fabric.

MICHAŁ P
Kiero

“POLSKA W 
PIEŚNI i SŁ

Stacja W 
Codziennie od

do 12:30 po 
------------ADA 

GRZEGORZ 
Kierownik i Z

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

bianice Produkują 
Szlifierki

bryce Szlifierek “Ponar” w 
ch ruszyła produkcja nowo- 
szlifierek na licencji firmy 

” (Włochy). Do końca 
nickie szlifierki całkowi- 
ują import tych drogich 
owanych dotychczas w

waczy miłości”? ...
“Co za pytanie?! ... Z żo­

ną! .. . Może mi ją ktoś naresz­
cie porwie

CHET GŁTHN 
SHOV

Stacja WOPA 
Sobota 12: 

Niedziela 10:

WOPA —14 
5 DNI

Od poniedziałku
MARIAN CZ

Ref-Ren

Rozmówka ta, prowadzona przez 
dwóch panów została podsłuchana 
na Milwaukee. Nie ma w tym nic 
dziwnego, gdyż żyjemy w czasach, 
gdy porywanie stało się pewnego ro­
dzaju modą. Tę właśnie modę obrał 
sobie Ref-Ren za tło do swojej no­
wej operetki, z tym, że wyelimino­

wał z niej brutalność i cynizm a 
nadał jej charakter romantyczny pe­
łen pogody i uśmiechu. Stąc też 
“Porywacze Miłości” mają w sobie 
wszystkie jak najbardziej typowe ele­
menty operetki wiedeńskiej. A więc 
melodyjność, lekkość, humor i taje­
mniczą intrygę. Czasy, w których to­
czy się akcja, książęcy zamek, bar­
wne kostiumy, mundury i szlify przy­
pomną nam odległe lata, w których 
powstały “Księżniczka Czardaszka” 
i “Hrabina Maritza”!...

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

Plotki
o “Porywaczach Miłości”

Dance Away In This
Printed Pattern

WIADOMOŚCI
I O POL

Codziennie 3:30 do 4

ciot i Patronów 
ę Święta Bożego Narodzenia — Tra- 

jem — Dziennik Związkowy wyjdzie
GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 
szacie i większej objętości, by dać

p. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
ożenią życzeń Polonii.
anie świąteczne przyczyni się do 
dzie wyrazem czynnego poparcia
isma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
twi przygotowanie specjalnego wy­
głaszającym się lepsze miejsce.
czeń świątecznych nasz reprezen- 
skontaktuje się z Wami, lub prosi- 
BR 8-87OO, ewent. pisać na adres:
NIK ZWIĄZKOWY 

ukee Ave., Chicago, 111. 60622 
iż SOBOTY, 3 GRUDNIA br.
desłane po tej dacie ze względów 

mogły ukazać się w Specjalnym 
nym.

Chrzty
Sakrament Chrztu św. otrzymał “Czy wybiera się pan na “Pory- 

Franciszek Leśnicki Jr., syn Fran­
ciszka i Jeanette (Kadłub) Leśnicki 
Sr. i Angelica Clauda Babula córka 
Janiesza i Wandy (Gajda) Babula.
Z Karty Żałobnej

W ubiegłym togodniu odbyły się po­
grzeby z kościoła Sw. Jacka: śp. 
Zofii Perberg i śp. Zenona Czerwon­
ka.

Niech odpoczywają w pokoju wie­
cznym.
Bankiet i Bal i

W sobotę, 26 listopada, Tow. Naj- 
św. Imienia Jezus urządza wielki 
,bankiet_i bal na sali parafialnej; 
koktajle o godz. 6:30, a kolacja o 
godz. 7:30. Doborowa orkiestra przy­
grywać będzie polskie i amerykań­
skie melodie do tańca.

Wszyscy są mile widziani.
Bingo

Co niedzielę wieczorem o godz.
7-ej, a we wtorek o godz. 7:15 jest 
Bingo na sali parafialnej; całkowity 
dochód na utrzymanie szkoły para­
fialnej.
Koniec Roku Się Zbliża

Kto pragnie złożyć roczną ofiarę 
albo dodać do zwykłej niedzielnej 
ofiary, powienien uczynić to w tych 
dniach, gdyż koniec roku się zbli­
ża.
Posiedzenie

Tow. Najśw. Imienia Jezus przy­
stąpi wspólnie do Komunii św. w 
przyszłą niedzielę, 13 listopada, na 
Mszy św. o godz. 8:15. Po Mszy 
św. śniadanie i zebranie.
Jubileusz
Ks. J. Prusińskiego

W ubiegłą sobotę, 5 listopada, ks.
Leonard L. Prusiński, C.R., odpra­
wił Mszę św. dziękczynną w intencji 
swego brata ks. Józefa Prusińskiego, 
C.R., z okazji jego złotego Jubi­
leuszu Kapłaństwa przy współudzia­
le ks. prowincjała Franciszka Róg, 
C.R. Ks. Józef był obecny w Sank­
tuarium.

Uroczystość była w kaplicy Domu 
Starców Sw. Józefa. Po Mszy św. ks. 
prowincjał Franciszek Róg, C.R., 
przeczytał list z powinszowaniem od 
ks. generała Tadeusza Kaszuby, C.R. 
z Rzymu i przemówił kilka słów 
i wręczył ks. Józefowi Prusińskiemu, 
C.R. Papieskie Błogosławieństwo.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-clasa 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Ovęr 
100 styles, all sizes-dresseś, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(!
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book..........$1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

“Harfa” Śpiewa 
Za Granicą

Zasłużony warszawski chór męski 
Towarzystwa Śpiewaczego “Harfa” 
wyjechał na dwutygodniowe tournee 
koncertowe do Francji, Szwajcarii i 
Austrii. Ponadto wystąpi jeszcze — w 
czasie przejazdu przez NRD — z kon­
certem w Weiss Wasser dla tamtej­
szej Polonii. :

„W ciągu swego 70-letniego pracowi­
tego istnienia “Harfa” wielokrotnie 
już reprezentowała pieśniarstwo pol­
skie za granicą, występując w Anglii, 
Belgii, Bułgarii, CSRS, Francji, Fin­
landii, Holandii, Jugosławii, RFN, 
Rumunii, Węgrzech, Włoszech i ZSRR 
oraz zdobywając liczne i cenne na­
grody na konkursach międzynarodo­
wych.

Wyróżnienie 
Polskiego Socjologa

Fundacja “The Leverhulme Trust 
Fund” w Londynie przyznała, w ra­
mach swego programu nagród nau­
kowych na rok 1977/78 w dziedzi­
nie studiów europejskich, pani dr _ 

•myślę metalowym. Michalinie Vaughan, profesorowi so­
nie były dotychczas 
Iskim przemyśle ma- 
względu na hydrau- 
ysokiej klasy ścier- 
do najnowocześniej- 
rządzeń na świecie. 
erkę, wyproduko- 
ianickiej fabryce 

Mechanizmów 
o” w Szcze- 
powędrowały 
naniu.

St
w

4945
TEEN 
SIZES 
10-16

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
71 (Ciąg dalszy)

— Nic, nic!...
Radziwiłł wstał, ruszył spiesznym krokiem do klę- 

cznika i zerwawszy z niego krucyfiks począł mówić 
gwałtownym, przytłumionym głosem:

— Na ten krzyż przysięgnij, że mnie nie opuścisz 
do śmierci!...

Mimo całej gotowości i zapału Kmicic spoglądał 
przez chwilę na niego ze zdumieniem.

— Na tę mękę Chrystusa... przysięgnij!... — nale­
gał hetman.

— Na tę mękę Chrystusa... przysięgam! — rzeki 
Kmicic kładąc palce na krucyfiksie.

— Amen! — dodał uroczystym głosem książę.
Echo wysokiej komnaty powtórzyło gdzieś pod 

sklepieniem: „Amen”, i nastała długa cisza. Słychać 
było tylko oddech potężnej radziwiłłowskiej piersi. 
Kmicic nie odrywał od hetmana zdumionych oczu.

— Teraz jużeś mój... — rzekł wreszcie książę.
— Zawszem do waszej książęcej mości należał — 

odparł skwapliwie młody rycerz — ale racz mi wa­
sza książęca mość powiedzieć, racz mnie objaśnić, co 
się dzieje? Dlaczego wasza książęca mość wątpiłeś 
o tym? Czyli grozi co dostojnej osobie? Aza zdrada 
jaka, jakowe machinacje zostały odkryte?

— Zbliża się czas próby — rzekł ponuro książę — 
a co do nieprzyjaciół, nie wieszli to, że pan Gosiew­
ski, pan Judycki i pan wojewoda witebski radzi hy­
mnie na dno przepaści pogrążyć? Tak jest! Wzmaga 
się nieprzyjaciel domu mego, szerzy się zdrada i gro­
żą klęski publiczne. Dlatego mówię: zbliża się czas 
próby...

Kmicic zamilkł, ale ostatnie słowa księcia nie roz­
proszyły ciemności, jakie obsiadły jego umysł, i próż­
no pytał sam siebie, co może grozić w tej chwili po­
tężnemu Radziwiłłowi? Wszakże stał na czele więk­
szych sił niż kiedykolwiek. W samych Kiejdanach 
i w okolicy stało tyle wojska, że gdyby był książę 
miał podobną potęgę, zanim pod Szkłów ruszył, los 
całej wojny' wypadłby niezawodnie inaczej.

Gosiewski i Judycki byli mu wprawdzie niechętni, 
ale obydwóch miał w ręku i pod wartą, a co do woje­
wody witebskiego, zbyt to był cnotliwy człowiek, zbyt 
dobry obywatel, aby w przeddzień nowej wyprawy 
przeciw nieprzyjaciołom można się było obawiać z je­
go strony jakichkolwiek przeszkód i machinacji.

— Bóg widzi, nic nie rozumiem! — zakrzyknął 
Kmicic nie umiejący w ogóle utrzymać swoich myśli.

— Dziś jeszcze zrozumiesz wszystko — odparł spo­
kojnie Radziwiłł. — A teraz pójdźmy do sali.

I wziąwszy pod rękę młodego pułkownika skiero­
wał się z nim ku drzwiom.

Przeszli kilka komnat. Z daleka, z olbrzymiej sa­
li, dochodziły dźwięki kapeli, której przewodził Fran­
cuz sprowadzony umyślnie przez księcia Bogusława. 
Grano też menueta, którego wówczas na dworze fran- < 
cuskim tańcowywano. Łagodne tony mieszały się 
z gwarem licznych głosów ludzkich. Książę Radzi­
wiłł zatrzymał się i słuchał.

— Daj Boże — rzekł po chwili —- aby ci wszyscy 
goście, których pod dach przyjmuję, nie przeszli jutro 
do moich nieprzyjaciół.

— Mości książę — odparł Kmicic — mam nadzieję, 
że nie masz między nimi szwedzkich stronników...

Radziwiłł drgnął i wstrzymał się nagle.
— Co ty chcesz powiedzieć?
— Nic, mości książę, jeno, że tam zacni żołnierze się 

weselą.
— Chodźmy... Czas pokaże i Bóg osądzi, kto zac­

ny... Chodźmy!
Przy samych drzwiach stało dwunastu paziów, cu­

dnych chłopiąt przybranych w pióra i aksamity. Uj­
rzawszy hetmaha sformowali się w dwa szeregi, ksią­
żę zaś zbliżywszy się pytał:

— Jej książęca mość weszła już na salę?
—1 Tak jest, mości książę! — odpowiedzieli chłopcy.
— A ichmościowie posłowie?
— Są także.
— Otwieraj!
Obie połowy drzwi rozwarły się w mgnieniu oka, 

potok światła lunął przez nie i oświecił olbrzymią po­
stać hetmana, który mając za sobą pana Kmicica i pa­
ziów wszedł na podniesienie, na którym krzesła dła 
przedniejszych gości były zastawione.

Wnet ruch uczynił się w sali, wszystkie oczy zwró­
ciły się na księcia, potem jeden okrzyk wyrwał się 
z setek piersi rycerskich.

— Niech żyje Radziwiłł! Niech żyje! Niech nam 
hetmani! Niech żyje!

Książę kłaniał się głową i ręką, następnie jął witać 
gości zebranych na estradzie, którzy podnieśli s ę 
w chwili, gdy wchodził. Byli tam między znakomit­
szymi, oprócz samej księżnej, dwaj posłowie szwedz­
cy, poseł moskiewski, pan wojewoda wendeński, 
ksiądz biskup Parczewski, ksiądz Białozor, pan Komo­
rowski, pan Mierzejewski, pan Hlebowicz, starosta 
żmudzki, szwagier hetmański, jeden młody Pac, 
oberszt Ganchof, pułkownik Mirski, Weissenhoff, po­
seł księcia kurlandzkiego, i kilka pań z otoczenia 
księżnej.

Pan hetman, jako przystało na gościnnego gospo­
darza, począł powitania od posłów, z którymi kilka­
naście słów uprzejmych zamienił, po czym witał in­
nych, a skończywszy zasiadł na krześle z gronosta­
jowym baldachimem i spoglądał na salę, w której 
jeszcze brzmiały okrzyki:

-- Niech żyje!... Niech nam hetmani!... Niech ży­
je!..

Kmicic, ukryty za baldachimem, patrzył również 
na tłumy. Wzrok jego przeskakiwał z twarzy na 
twa stukając wśród nich ukochanych rysów tej, 
któr 4 w tej chwili zajmowała całą duszę i serce ry­
cerza. Ser . biło mu jak młotem...

„Ona tu jest! Za chwilę ją ujrzę, przemówię do 
niej!...'7 — powtarzał sobie w myśli... I szukał, szukał 
coraz chciwiej, coraz niespokojniej. Ot, tam! ponad 
piórami wachlarza widać jakieś brwi czarne, białe 
czoło i jasne włosy. To ona!

Kmicic dech wstrzymuje, jakby w obawie, żeby 
nie spłoszyć zjawiska, ale tymczasem poruszają się 
pióra, twarz się odsłania — nie! to nie Oleńka, to nie 
ta miła i najmilejsza. Wzrok leci dalej, obejmuje 
wdzięczne postacie, ślizga się po piórach, atłasach, 
rozkwitłych jak kwiaty twarzach, i łudzi się co chwi­
la. Nie ona i nie ona! Aż wreszcie, hen! w głębi, 
wedle framugi okna, zamajaczyło coś białego i ryce­
rzowi pociemniało w oczach — to Oleńka, to ta miła 
i najmilejsza...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polsko-Amerykańska Współpraca 
w Kształceniu Lekarzy

Durham, N.C. (Inf. wl.) — W Duke 
University Medical Center odbywa się 
amerykańsko-polska konferencja, po­
święcona zagadnieniom kształcenia 
lekarzy.

Na konferencję przybyła delegacja 
lekarzy z Polski, rewizytując w ten 
sposób amerykańskich lekarzy, któ­
rzy bawili na konferencji w ub. roku 
w Warszawie.

Pierwsza Polska 
Elektrownia Atomowa 

w 1884 Roku
Perspektywy rozwoju polskiej ener­

getyki jądrowej do 1990 r. były przed­
miotem obrad Sejmowej Komisji Gór­
nictwa, Energetyki i Chemii. Stwier­
dzono, iż dla utrzymania dynamiczne­
go tempa rozwoju gospodarki Polski 
konieczne jest siągnięcie — począw­
szy od połowy lat osiemdziesiątych — 
po energię atomową.

Zgodnie z planami, uruchomienie 
pierwszej polskiej elektrowni jądro­
wej, zlokalizowanej w Żarnowcu w 
woj. gdańskim, nastąpi w 1984 r. 
Przewiduje się, że do 1987 r. moc 
wszystkich jej bloków wyniesie 1880 
MW. W 1990 r. polska energetyka 
atomowa osiągnie moc 4880 MW, zaś 
w 2000 r. elektrownie jądrowe powin­
ny dostarczyć 23 tys. MW, czyli wię­
cej, niż wynosi łączna moc wszystkich 
elektrowni w Polsce.

Rocznica Beatyfikacji 
M. Marii Od Jezusa

Nabożeństwo ku czci Błogosławio­
nej Karmelitanki Bosej — M. Marii 
od Jezusa, zostanie odprawione w rocz­
nicę wyniesienia na Ołtarze, 13 listo­
pada, w Polskim Sankturium Maryj­
nym w Munster, Ind., o godzinie 12:00 
w południe. Po wspólnym obiedzie 
zostaną wyświetlone przeźrocza z 
Beatyfikacji w Bazylice św. Piotra w 
Rzymie. Na tę uroczystość zaprasza­
my wszystkich przyjaciół Polskiego 
Karmelu.

Karmelici Bosi, Munster, Indiana, 
Ridge Road, 1628.

Zebranie Korpusu 
Pomocniczego 
Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Plac. 90 
SWAP odbędzie swe zebranie mie­
sięczne w niedzielę, 13 listopada, w 
sali Placówki, 6005 W. Irving Pk. 
Rd. Początek punktualnie o 2 po po­
łudniu. Prosimy wszystkie członki­
nie o przybycie celem omówienia 
wielu ważnych spraw. — Kazimiera 
Martin, prezeska; Anna Myznaski, 
sekr.

Tego typu konferencje są organizo­
wane przy współpracy amerykańskie­
go Departamentu HEW i polskiego 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. W programie obecnej kon­
ferencji przewidziano wykłady i refe­
raty zarówno przedstawicieli nauko­
wych kół lekarskich, jak i przedsta­
wiciel władz zdrowia obu krajów.

Tematyka wykładów obejmuje fi­
nansowanie opieki zdrowia, szkolenie 
młodych lekarzy, prowadzenie badań 
naukowych w dziedzinie medycyny 
itp.

Delegacja z Polski opuści North 
Carolina w sobotę, wyjeżdżając do 
Washingtonu, gdzie weźmie udział w 
zebraniu Association of American 
Medical Colleges w przyszłym tygod­
niu. Szefem polskiej delegacji jest 
dr A. Wojtczak, dyrektor departa­
mentu szkolenia lekarzy w Min. Zdro­
wia i Opieki Społecznej.

Drugie Więzienie 
Pow. Morgan

Jacksonville, IL. (UPI) — Komi- 
•sarz pow. Morgan, Joe Tomlavich, 
wystąpił z projektem przeobrażenia 
starego budynku pocztowego w Jack­
sonville, IL., w drugie więzienie po­
wiatowe. Tomlavich przebywał w śro­
dę w Chicago celem przedyskutowa­
nia z urzędnikiem federalnym, moż­
liwości zakupienia budynku.

Odkrycie 
Ola Chorych 
Na Cukrzycę

Providence, R.I. (UPI) — Naukow­
cy z Brown University odkryli sposób 
rozszyfrowania chemicznej tajemni­
cy cukrzycy. Odkrycia dokonano w 
pracowni prof. Michael P. Czecha, zaś 
badaczem, który dokonał odkrycia 
jest Michael Shanahan.

Istota odkrycia polega na tym, że 
można będzie obserwować dokładniej 
system przenikania w organizmie 
ludzkim, przyjmujący glukozę, jak 
też możliwe jest, że dalsze badania 
doprowadzą do wynalezienia środka 
leczniczego dla chorych na cukrzycę, 
przyjmowanego doustnie. Obecnie 
chorzy otrzymują insulinę w zastrzy­
kach.

Przyjmowanie lekarstwa doustnie 
będzie wygodniejsze, a do tego bar­
dziej precyzyjne w kontrolowaniu 
poziomu cukru we krwi.

W Stanach na cukrzycę choruje 
około 10 milionów ludzi. Choroba ta 
prowadzi do ślepoty, kłopotów z ner­
kami i z sercem. Przyczyną choroby 
jest trak w organizmie insuliny, któ­
ra pomaga do wchłaniania glukozy.

Zamiast
Kartek Świątecznych
Jak w ubiegłych latach tak i w tym 

roku sugerujemy Polonii, aBy za­
miast rozsyłania licznych kartek 
świątecznych do przyjaciół i znajo­
mych w Chicago — złożyć odpowie­
dnią sumę na Kongres Polonii Ame­
rykańskiej lub na inny dobry cel spo­
łeczny według własnego uznania.

Nazwiska ofiarodawców zostaną za­
mieszczone w Dzienniku Związko­
wym, i Narodzie Polskim, tak że 
wszyscy znajomi dowiedzą się w ten 
sposób, iż otrzymali od nas życzenia 
świąteczne i noworoczne.

Składki należy przesyłać na adres 
2952 N. Milwaukee Avenue, Chicago, 
Illinois 60618, a biuro Kongresu prze- 
każe je właściwej instytucji według 
życzenia ofiarodawcy.

Zaoszczędzicie sobie kłopotu: wypi­
sywania kartek, sprawdzania adre­
sów i zastanawiania się komu jeszcze 
należy posłać kartkę. A przede 
wszystkim będziecie mieli zadowole­
nie, że pomogliście pieniężnie dobrej 
sprawie.

Oczywiście wiemy, że ZNP i har­
cerstwo sprzedają kartki świąteczne, 
ale nie zrobimy im konkurencji, bo 
zakupione u nich kartki przydadzą się 
do przekazywania życzeń zamiejsco­
wych.

Zebranie Informacyjne
Stow. Samopomocy organizuje Ze­

branie Informacyjne, którego tema­
tem będą sprawy związane z Social 
Security. W szczególności omówione 
będzie:

a) normalne przejście na emery­
turę przy 65-ciu latach;

b) wcześniejsze przy 62-ch latach;
c) wcześniejsze ze względu na zdro­

wie a bezwzględnie na wiek.
Prelegentem będzie P. Jan Bierza- 

nowski. Będzie można zadawać do­
wolne pytania.

Zebranie to odbędzie się w niedzie­
lę, 13 listopada br., o 3-ej po połu­
dniu, w lokalu Stowarzyszenia, 2514 
Milwaukee Ave. Po zebraniu podana 
będzie kawa. Wstęp wolny.

Zarząd Stow. Samopomocy ser­
decznie zaprasza.

Zabawa Klubu 
Łodzian i Przyjaciół

Klub Łodzian i Przyjaciół urządza 
zabawę jesienną w sobotę, 12 listo­
pada, w sali Weteranów, 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek o 8 wie­
czorem. Klubowa orkiestra Polonez, 
R. Mytnika. Dochód na cele chary­
tatywno-społeczne. Serdecznie zapra­
szamy stałych bywalców, oraz no­
wych gości. Po rezerwacje dzwonić 
na nr. 545-9024, 725-1677 lub 889-8128. 
— J. Galeski, prezes;

Z Ligi Morskiej 
w Ameryce

Roczne wyborcze zebranie Oddziału 
Białego Orła, Nr. 18 LMA, odbędzie 
się w piątek, 11 listopada, w sali 
pnr. 2532 W. Fullerton. Początek o 
7 wieczorem. Podczas zebrania oma­
wiana będzie doroczna zabawa towa­
rzyska jak i dużo innych ważnych 
spraw. Prosimy wszystkich członków 
o obecność. Po zebraniu i wyborach — 
przyjęcie. — Stanisław. Matlakowski, 
prezes; Ludwika Lotkowska, sekr.

Zabawa Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Federacja Polonii Amerykańskiej 

urządza Zabawę Stoliczkową w środę, 
9 listopada, w dolnej sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave. Począ­
tek o 7 wieczorem. Wstęp $1.00 od 
osoby. Po zabawie podana będzie 
kawa i ciasto. Prosimy wszystkich 
delegatów i delegatki o przybycie

Leśne Bogactwo 
Przynosi Dewizy

W augustowskim zakładzie Przed­
siębiorstwa Produkcji Leśnej “Las” 
wre praca, ponieważ zbiory runa 
leśnego są w tym roku udane i plan 
skupu został znacznie przekroczony. 
Do punktów skupu dostarczono rów­
nież sporo roślin leczniczych, a wśród 
nich kwiat konwalii, kruszynę, tata­
rak, z których przemysł farmaceu­
tyczny przygotuje poszukiwane leki. 
Myśliwi dostarczyli sporo dziczyzny.

Augustowski “Las” przeważającą 
część tego leśnego bogactwa kieruje 
na zagraniczne rynki. W tym roku 
na stoły w Szwecji, Francji i NRF 
powędrowała świeża borówka czer­
nica, piestrzenice, a z dziczyzny — 1,5 
ton sarniny, prawie 9 ton jeleni i łosi, 
ok. 13 ton dzików.

DISHWASHER
to work in our modem kitchen 5 days.
Company benefits, hospitalization, life, paid 
vacation, employees discount. Apply person­
nel

GATEL VS PEOPLES STORE 
6901W. 159th Street 

TinleyPark, II.

JAPONIA. — Japoński tankowiecz Matsushima-maru, który w 
dniu 2 listopada zatonął w okolicach wyspy Shikoku po dwóch 
potężnych eskplozjach jakie zniszczyły jego kadłub. Na zdjęciu 
widoczny rozdarty wybuchem pokład. Z 31-osobowej załogi 
uratowano 30 marynarzy. (UPI)

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH
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Kobiety Roku — 1977
M IB h*

Jako tegoroczne Women of the Year wybrane zostały (od lewej do prawej): Helena 
Szymanowicz, wiceprezeska ZNP i prezeska Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP; 
Zofia Jawoska; Nina Oleńska, sławna polska aktorka; Harriet Bielański, prezes Okręgu 2-go 
Sokoła Polskiego w Amerycie i sekretarz Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Kobiety Roku — 1977 zostały uhonorowane przez Polsko-Amerykańską Fundację 
Stypendialną uroczystym bankietem, który odbył się 28 października.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wielki Doroczny Bal 
Stow. Dobroczynności Przy ZNP

Dochód Na Piękny Cel Prezentów Gwiazdkowych 
Dla Biednych

Jedną z największych atrakcji sezo­
nu jesiennego w Chicago jest dla jego 
mieszkańców polskiego pochodzenia 
wielki doroczny bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP i przedsta­
wianie debiutantek wstępujących w 
szeregi Związku.

Stowarzyszenie Dobroczynności 
przy ZNP zostało zorganizowane w 
1928 roku. Organizacja niosła pomoc 
najbiedniejszym rodzinom polskim w 
okresie poprzedzającym Święta Boże­
go Narodzenia. W ciągu dziesiątków 
lat swojego istnienia obdarowano 
świątecznymi koszykami tysiące 
biednych.

Podczas lat wielkiego kryzysu go­
spodarczego organizacja rozszerzyła 
swoją działalność. Zaopatrywała swo­
ich podopiecznych w ubranie, zapew­
niała im schronienie, dawała pienią­
dze i szukała pracy.

Natychmiast po tym , jak pierwsze 
bomby spadły na Warszawę w 1939 ro­
ku, organizacja przystąpiła do wysy­
łania paczek dla Rodaków więzio­
nych w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych.

Grupa Czerwonego Krzyża istnie­
jąca w ramach Stowarzyszenia także 
prowadziła wtedy szeroką działalność 
— robiono bandaże i przygotowywano

środki pierwszej pomocy medycznej, 
organizowano akcje pomocy dla żoł­
nierzy, wysyłano dla nich paczki i 
prowadzono akcje zbierania zapasów 
krwi dla banku krwi Czerwonego 
Krzyża.

Organizacja zebrała około ćwierć 
miliona dolarów dla osieroconych i 
niewidomych dzieci w Polsce, Grecji, 
Austrii i w Meksyku.

W latach powojennych Stowarzy­
szenie pomagało polskim emigrantom 
znaleźć schronienie i pracę w Stanach 
Zjednoczonych.

Członkinie Stowarzyszenia spotyka­
ją się w każdy piątek w siedzibie 
ZNP, aby w ramach działalności 
Czerwonego Krzyża przygotowywać 
bandaże, rękawiczki, zimowe czapki, 
ubranka dla dzieci. Przeznaczają je 
dla dzieci, które padły ofiarą powodzi, 
pożarów czy trzęsień ziemi we wszyst­
kich częściach kraju.

Tegoroczny wielki bal Stowarzy­
szenia Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się w sobotę, 26 listopada, w 
hotelu Conrad Hilton, 720 S. Michigan 
Ave., początek o godzinie 6:30.

Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na piękny cel koszyków gwiazd­
kowych dla potrzebujących rodzin 
polskich, członków ZNP.

Roczne Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego Okr. 12 ZNP

Roczne zebranie Korporacji Domu 
Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP od­
będzie się w niedzielę, 20 listopada, 
w sali Sikory, 4758 S. Marshfield 
Ave. Początek zebrania o 1:30 po 
południu.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posia­
dają udział w Korporacji, o pełną 
reprezentację.

Dyrekcja powinna obowiązkowo 
być obecna. Mandaty należy dostar­
czyć na zebraniu, przy czym mają 
one być podpisane przez urzędników.

Zabawa Gminy 91 ZNP
Gmina 91 ZNP urządza zabawę to­

warzyską “Social” w niedzielę, 13 li­
stopada, w sali weteranów VFW, 
3120 N. Laramie. Początek o 2:30 po 
południu. Bilety, $4 od osoby, obejmu­
ją gorącą kolację. Losowanie, fan­
tów. Zapraszamy delegatów i cjelegat- 
ki Gminy 91, członków przynależnych 
Grup, oraz wszystkich naszych przy­
jaciół. Dochód z zabawy przeznaczo­
ny jest na cele rozwojowe, społeczne i 
humanitarne.

Alex Pestrak, prezes; Kazimiera 
Franczak, przew. komitetu zabaw.

Penderecki Gościem 
Uczelni w Michigan

Krzysztof Penderecki, wybitny pol­
ski kompozytor będzie gościem Inter­
lochen Arts Academy w Interlochen, 
Mich., w dniach 10-12 listopada. Pen­
derecki spotka się ze studentami tu­
tejszego konserwatorium. Pod jego 
dyrekcją, studenci wykonają szereg 
utworów słynnego kompozytora. 

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce tych, któ­
rym kończy się kadencja.

Za zarząd Korporacji: — Tomasz 
Paczyński, prezes; Czesław Bara, 
sekretarz.

Polskie Budowy 
Na Węgrzech

Istotne znaczenie w dalszym roz­
woju polsko-węgierskiej współpracy 
gospodarczej ma budowa przez pol­
skich fachowców różnych obiektów 
na terenie Węgier. W miejscowości 
Kaba, w pobliżu Debreczyna w re­
jonie intensywnej uprawy buraków 
cukrowych, 1,460 Polaków wznosi 
“pod klucz” wielką cukrownię. Będzie 
ona przerabiała 6 tys. ton buraków 
w ciągu doby. Jest to największy za­
kład tego typu, budowany przez Pol­
skę za granicą. Cukrownia w Kabie 
jest dla Węgrów dobitnym świadec­
twem polskich możliwości budowla­
nych i eksportowych w dziedzinie kom­
pletnych obiektów przemysłowych.

W mieście Veszprem polscy robot­
nicy budują obiekty komunalne, w tym 
szkoły, kino, żłóbek, dom towarowy, 
a w kombinacie chemicznym w Le- 
ninvaros polscy fachowcy montują 
urządzenia do produkcji polipropy­
lenu.

Na teren budowy pierwszej węgier­
skiej elektrowni atomowej w Paks 
nad Dunajem, wkroczy wkrótce 400 
Polaków, rozpoczynając roboty żel­
betonowe i montaż konstrukcji sta­
lowych.

Święto Niepodległości 
Odrodzonej 

Rzeczypospolitej Polskiej
Zgodnie z rocznym planem Komi­

tetu Obywatelskiego obchodów rocz­
nic związanych z państwowością Od­
rodzonej Rzeczypospolitej Polskiej, 
59-ta rocznica Święta Niepodległości 
przypada w udziale Oddziałowi b. 
Żołnierzy Koła Armii Krajowej w 
Chicago.

Komitet Obywatelski podaje nastę­
pujący przebieg uroczystości:

— Msza św. za poległych odbędzie 
się w niedzielę, 13 listopada, o 
godz. 12:15 w kościele Sw. Pascala, 
3935 N. Melvina Ave. (6200 West).

— Bezpośrednio po Mszy św. odbę­
dzie się Akademia w domu Placów­
ki 90-ej SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road.

— Komitet Obywatelski oraz Ko­
ło Armii Krajowej zwracają się do 
Polonii Chicagoskiej o zarezerwowa­
nie sobie tego dnia. Również prosi się 
organizacje w Chicago o przysłanie 
pocztów sztandarowych do kościoła 
i o liczny udział w kościele oraz 
na Akademii. — Komitet Obywatelski.

Rewia Piosenki
i Humoru z Polski pt. 

“Wszystkiego 
Najlepszego”

mB, , J lip I
■ - A .J

Miłośników dobrych programów roz­
rywkowych na pewno zainteresuje 
wiadomość o przyjeżdzie z Polski 
grupy estradowej, złożonej ze zna­
nych piosenkarzy na czele z Marylą 
Rodowicz, która zawita do nas poraź 
pierwszy.

Grupa ta przygotowała ciekawy i 
oryginalny program rewiowy pod ty- 
tyłem “WSZYSTKIEGO NAJLEP­
SZEGO”, z którym zawita do więk­
szych ośrodków polonijnych w USA 
i Kanadzie. W skład Zespołu wcho­
dzą, poza Marylą Rodowicz i jej 
dwoma piosenkarkami-tancerkami, 
Rena Rolska, Elżbieta Nowacka, 
Ryszard Markowski, Tadeusz Ross, 
oraz znany pieśniarz Warszawy Ja­
rema Stępowski (na zdjęciu).

Akompaniować będzie świetny 
Zespól wokalno-muzyczny Maryli 
Rodowicz.

♦ ♦ ♦

Rewia "Wszystkiego Najlepszego”, 
ostatnia impreza rozrywkowa z Pol­
ski w tym roku, zostanie wystawiona 
w Chicago w sobotę, dnia 12 listopada, 
o godzinie 8 wieczorem oraz w nie­
dzielę, 13 listopada, o 3 po poi. i 7 
wieczorem w Lane Technical High 
School Auditorium.

Bilety w Polish Record Center i 
innych znanych miejscach sprze­
daży.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sytuacja Polityczna w Japonii
Rozłam w Japońskiej Partii Socjalistycznej 

pogrzebał jej szanse odsunięcia od władzy Libe­
ralnej Partii Demokratycznej (LPD) o wyraź­
nym zabarwieniu koserwatywnym, która rzą­
dzi krajem przez 25 lat. Partia Socjalistyczna 
była jedyną partią opozycyjną, która mogła 
stać się ośrodkiem koalicji centrowo-lewico- 
wej, zdolnej w sprzyjających warunkach zdo­
być większość w parlamencie. Wobec rozłamu 
i zaciętej walki między frakcją umiarkowaną 
i lewicową, socjaliści przestali być groźbą dla 
rządzącej LPD.

Nie znaczy to, że na arenie politycznej 
Japonii panuje spokój. Wynik cichej walki 
o “rząd dusz”, jaka toczy się w LPD może 
mieć duży wpływ na przyszłość Japonii. Oficjal­
nie chodzi o następstwo po premierze Takeo 
Fukuda, którego kadencja kończy się w grudniu 
1978 roku. Zarówno związki zawodowe jak 
“Keidanren” — wpływowa federacja prze­
mysłowców i bankierów' mająca dużo do po­
wiedzenia w LPD, nie ukrywają niezadowo­
lenia z polityki ekonomicznej premiera Fu- 
kudy.

Nie ulega już wątpliwości, że zapowiadany 
przez premiera wzrost ekonomiczny o 6.7 nie 
zostanie osiągnięty. Jeżeli rzeczywisty wzrost 
będzie znacznie mniejszy, premier Fukuda 
“straci twarz” i może być zmuszony do re­
zygnacji ze stanowiska premiera przed upły­
wem kadencji.

Rządzący “Establishment” wysuwa jako 
ewentualnych następców sekretarza LPD Mas- 
sayoshi Ohira (67 lat) i przewodniczący Rady 
Naczelnej Toshio Komoto (66 lat). Ale “Kei­

danren”, mający prawie decydujący głos w se­
lekcji kandydata na premiera, ma poważne 
kłopoty wewnętrzne. Grupa “młodych Tur­
ków”, reprezentujących firmy, które dopiero 
w ostatnich latach znalazły się w czołówce 
japońskiego przemysłu, pragnie “odmłodzenia” 
kierownictwa partii i rządu. Przewodzi im 
Akio Morita, prezes “Sony Corp.”, któremu 
udało się zebrać 57 młodszych (40-50 lat) 
członków parlamentu z LPD, kilkunastu wy­
bitnych uczonych, pisarzy i artystów w “Forum 
Nowego Wolnego Społeczeństwa”.

Oficjalnie celem “Forum” jest przedyskuto­
wanie długoplanowych programów dla kraju. 
Niezależnie od dyskusji nad przyszłością, “Fo­
rum” popiera członka b. ministra spraw za­
granicznych Kiichi Miyazawa (57 lat) na pre­
miera. Nie jest on nowicjuszem w japońskiej 
polityce, nie może uchodzić za “nową twarz”, 
ale cieszy się popularnością wśród młodszych 
elementów LPD.

Opinia publiczna odnosi się do Miyazawy 
z dużą sympatią, która wzrasta wraz z wzro­
stem przekonania, że powiązania Japonii z resz­
tą świata są sprawą życia lub śmierci. Zna­
jomość spraw międzynarodowych i języka an­
gielskiego są zaletami, które mogą przekonać 
partyjny “Establishment”, że jest on najbar­
dziej odpowiednim kandydatem na premiera. 
To, że jest o 10 lat młodszy od ewentualnych 
kandydatów popieranych przez “starych” przy­
wódców, posiada również duże znaczenie. Po­
wołanie Miyazawy na premiera, byłoby zwy­
cięstwem “Forum” nad “Keidanren’em”, a 
więc elementów młodszych nad starszymi, bar­
dziej liberalnych nad konserwatystami.

Tylko Moskwa Ma Korzyści
Tak reklamowane jako “osiągnięcie” współ­

działanie amerykańsko-sowieckie w dziedzinie 
badań międzyplanetarnych sprowadza się w 
rzeczywistości do wyciągania przez Sowiety 
korzyści w zakresie najnowocześniejszej techno­
logii, jaka ma zastosowanie w tych badaniach. 
Były astronauta, Walter Cunningham, uczest­
nik wyprawy Apollo 7, udzielił wywiadu pra­
sowego, w którym powiedział, że Sowiety 
są zapóźnione w technologii lotów między- 
planetarnycyh i nie miały nic do wymiennego 
zaofiarowania Stanom w doświadczeniach 
Apollo-Sojuz.

Owe doświadczenia Apollo-Sojuz w 1975 ro- 
,ku, polegające na złączeniu obu pojazdów 
w przestworzach międzyplanetarnych, zapo­
znało sowieciarzy z technologią znaną Amery­
kanom przed dziesięciu laty, a mimo to 
nową dla specjalistów sowieckich. Natomiast 
specjaliści amerykańscy nie dowiedzieli się 
niczego nowego z tego doświadczenia.

Cunningham oświadczył przedstawicielom 
“Chicago Daily News”, Arthurowi J. Snider,

że “sowieckje osiągnięcia są głównie w róż­
norodności propagandowej, a nie technicznej 
i misja Apollo-Sojuz została przykrojona do 
takiej właśnie roli” (propaganda).

Ponieważ Stany Zjednoczone znowu planują 
współdziałanie z Sojuzem, tym razem w za­
kresie programu wahadłowych lotów, Cunning­
ham wystąpił z ostrzeżeniem, że znowu damy 
Sowietom nową technologię “wzamian za in­
formacje o ich starej stacji, która jest gorsza 
od naszej stacji Skylab”. Zdaniem astronauty 
Sowiety interesują się obecnie podjęciem lotu 
na Marsa, aby wydobyć się z kłopotliwej sy­
tuacji całkowitego niepowodzenia z lotem na 
Księżyc.

Zastanawia więc jakie to sprężyny w dzie­
dzinie doświadczeń w przestrzeniach między­
planetarnych działają w NASA i w tych ko­
łach administracji rządowej, które wyrażają 
zgodę na osobliwą “wymianę” doświadczeń 
z Sowietami, przypominającą dokładnie sy­
tuację z polskiego przysłowia: zamienił stryjek 
siekierkę za kijek .. •

Pesymizm Pani Juanity Kreps
Sekretarz Handlu, pani Juanita Kreps, nie 

wierzy w możliwości wydobycia kraju z trud­
ności gospodarczych, aby przez to prezydent 
Jimmy Carter mógł uzyskać do 1981 roku 
równowagę budżetową. Skoro więc tak wysoko 
postawiona w administracji rządowej oso­
bistość wyraża pesymizm, a działo się to w 
czasie spotkania w Brookings Institution w 
Washingtonie z udziałem przedstawicieli prasy, 
specjalistów od zagadnień ekonomicznych, 
należy przyjąć, że proklamowane przez Prezy­
denta osiągnięcie równowagi budżetowej jest 
czystą teorią. Prezydent chyba zna prawdę, 
jaką pani Kreps miała odwagę poruszyć, a 
więc powinien to również przyznać publicznie.

Również i w drugim poruszonym zagadnieniu 
pani Kreps zaprezentowała się jako pesymistka, 
gdy przyznała, że administracja rządowa ma 
nikłą szansę powodzenia w osiągnięciu celów 
w zakresie rozwoju życia gospodarczego. Sądzi 
więc ona, że w połowie następnego roku trzeba 
będzie przeprowadzić obcięcia podatkowe, aby 
“podtrzymać wydatki konsumentów i biznesu”. 
Chodzić tu będzie o obcięcia podatkowe w 
zakresie podatków osobistych i korporacyj­
nych.

Zebrani dziennikarze, znający zagadnienia 
gospodarcze kraju, byli wyraźnie zaskoczeni 
otwartością wypowiedzi pani Kreps. Co prawda 
dobierała ona słowa swoich wypowiedzi z wiel­
ką ostrożnością, ale przecież nie mogła prze­
słonić istoty rzeczy, jaką był jej pogląd, że 
program administracji rządowej w dziedzinie 
zrównoważenia budżetu natrafia na poważne 
przeszkody. Pani Kreps powiedziała bowiem 
po prostu: “Nie wiem jak uniknąć faktu, że 
zrównoważenie budżetu zależy od dochodu”.

Właśnie chodzi o to, że administracja rzą­
dowa i Kongres wciąż wysuwają różne kosz­
towne programy, a nie mają pokrycia wy­
datków w przewidywanych dochodach podat­
kowych. Trzeba więc przestać mówić o rów­
nowadze budżetowej.

TO I OWO
W gminie Suchy Las kolo Poznania znajduje 

się jeden z najoryginalniejszych w Polsce rezer­
watów przyrody o nazwie “Meteoryt Morasko”, 
zajmujący obszar leśny o powierzchni bęz mała 
54 hektary. Osobliwością rezerwatu jest 7 za­
głębień terenu w formie kraterów, wypełnio­
nych wodą pochodzenia meteorytowego. W re­
jonie kraterów znaleziono dotychczas 8 więk­
szych odłamków meteorytu żelaznego o łącznej 
masie 300 kg. Ponadto na tym terenie znajduje 
się stosunkowo dużo pyłu kosmicznego. Pod 
względem geomorfologicznym zespół 7 kra­
terów pometeorytowych jest osobliwością na 
skalę europejską.

* * *

Przez wiele lat rolnik Władysław Litwiń- 
czuk z Suraża (woj. białostockie) zbierał różne 
przedmioty. Dziś na jego domu widnieje tablicz­
ka z napisem “Społeczne muzeum archeologicz­
ne”. Są w zbiorach kamienne toporki, harpuny, 
kościane szydła.

W. Litwińczuk zgromadził liczne pamiątki 
sztuki ludowej. Ma w swych zbiorach także 
militaria, bursztyny oraz monety polskie i z 45 
krajów. To oryginalne muzeum jest pod opieką 
Muzeum Okręgowego w Białymstoku i Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie.

Rola Pentagonu w Ustalaniu 
Założeń PolitykipJSZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Coś z Życia
POLITYKA, Warszawa. — Trakto­

rzysta z Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Olecku porwał trzyletnią córeczkę 
miejscowego sierżanta MO. Tło kid- 
napingu: sierżant odebrał traktorzy­
ście prawo jazdy, ponieważ jeździł on 
po pijanemu swoim traktorem. Pory­
wacz ogłosił, że odda dziecko w za­
mian za prawo jazdy. Kidnapera 
obezwładniono chociaż stawiał zbrojny 
opór, posługując się przeciw milicji 
biała bronią konwencjonalną (nóż).

• * «
Napominani jesteśmy i słusznie, że 

rubryka “Coś z Życia” nie ma walo­
rów oświatowych. Inaugurując kon­
sultacje naukowe informujemy do­
centa doktora habilitowanego Jerzego 
H.S., że zakłóca pisze się przez “o” a 
nie przez “u,” którego to niesłusz­
nego “u” Docent użył dwukrotnie w 
piśmie do Urzędu Województwa Wro­
cławskiego i Miasta Wrocławia 
ostemplowanym “Uniwersytet Wro­
cławski Muzeum Przyrodnicze” i 
podpisanym przezeń osobiście.

A propos dwukrotnie. Zapewniamy 
Docenta, że pomiar hałasu, o który 
mu chodzi mógł być dwukrotny, nie 
zaś “dwurazowy” jak pisze w swym 
piśmie MP/1071/77. Da jemy przy oka­
zji słowo, że w języku polskim nie ma 
słowa “kontroli”. Kontrol jest samicą 
więc nazywa się kontrola. Mówi się 
“wiele aparatów” a nie “szereg apa­
ratury,” a “także” w takim, jakie wy­
stępuje w liście znaczeniu pisze się 
oddzielenie. Chętnie podejmiemy się 
poprawiania wszystkiego co Pan Do­
cent pisze i proszę wysyłać nam tek­
sty bezpośrednio, a nie poprzez Urząd 
Województwa i Miasta.

* * *

Redakcja “Coś z Życia” traktowa­
na jest już tak poważnie, że nadcho­
dzą do nas doniesienia opatrzone 
pieczęciami instytucji, liczbą dzienni­
ka i dyrektorskim podpisem. Dyrek­
tor Zakładów “Odra” we Wrocławiu 
mgr Bolesław Trefler informuje, że 
jego zakłady przemysłu skórzanego 27 
maja 1972 r. zwróciły się do Instytutu 
Włókiennictwa w Lodzi o nadesłanie 
opisu patentowego na prasę, która 
była fabryce potrzebna.

Obstalowano fiszkę drukowaną, 
zawierającą w dwóch zdaniach opis 
patentu na prasę, Instytut wysłał 
zakładom fiszkę po pięciu latach bez 
sześciu dni. Po pięciu latach i 11-tu 
dniach była więc już na miejscu. 
Tymczasem przedsiębiorstwo rozwią­
zało problem w inny sposób — pisze 
dyrektor. “Skoro placówka informa­
cji naukowo-technicznej potrzebuje 
pięciu lat na wydobycie i wysłanie 
fiszki, to trzeba uznawać za sukces, 
jeśli udaje się maszynę sprowadzić, 
zainstalować, wypróbować i urucho­
mić w terminie krótszym, niż stulet­
ni”.

* * •
W odpowiedzi na odwołanie oby­

watelki Zofii K. Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń, Oddział Wojewódzki w 
Warszawie wystosował pismo nr UM7 
-053-286/77 z dnia 14. VII. 1977 r.

Pisze w nim, że określając wyso­
kość odszkodowania za zalanie łazien­
ki wzięto pod uwagę wszystko, za co 
trzeba zapłacić, by doprowadzić ją do 
poprzedniego stanu: skasowanie za­
cieku, malowanie ścian w łazience i 
sufitu na biało, mycie lamperii i gla­
zury, koszt sprzątania po robotach 
malarskich i wreszcie zryczałtowany 
koszt dojazdu malarza. Koszt tego 
wszystkiego oszacowano według cen­
ników na usługi i wynosi on 217 zł.

Zażalenie skarżącej się, że to za 
mało, zostaje więc oddalone.

W związku z tym błagamy PZU o 
pokazanie nam choćby z daleka żywe­
go malarza, który tyle się narobi za 
217 zł. PZU inkasuje składki w real­
nych pieniądzach, a potem powołuje 
się na cenniki, zarządzenia itp.

• ♦ »
“Express Ilustrowany” poda je przy­

kłady praktycznej działalności róż- 
dżkarzy: Różdżkarka święta Kinga, 
żona Bolesława Wstydliwego upuściła 
pierścień, który upadł w Bochni, a 
także w Wieliczce i w tym miejscu 
znaleziono pokłady soli. Dwaj inni 
polscy różdżkarze unieśli różdżki li 
tylko na samą mapą Mongolii, a zaraz 
odkryli skarby barona Ungerna — 
kontrrewolucjonisty. Sztuczka z mapą 
jest o tyle rewelacyjna, iż autor tekstu 
zachwalającego tę magię racjonalizuje 
ją twierdząc, że podskórne wody i 
złoża minerałów promieniując oddzia­
łują na wrażliwą strukturę psycho-

Koła wojskowe Pentagonu nie są 
zadowolone z istniejącej obecnie sy­
tuacji w zakresie ich oddziaływania 
na zagadnienia polityki obronnej kra­
ju. Koła te obawiają się, że nega­
tywna postawa Białego Domu w spra­
wie wydatków na obronę może wy­
tworzyć stan rzeczy, który szef Szta­
bów Połączonych, gen. George S. 
Brown, określił jako “niedodstatecz- 
ność naszych wysiłków na rzecz bez­
pieczeństwa i obrony”.

Takie wnioski można wyciągnąć z 
uwag, jakie opublikował znany spe­
cjalista od spraw wojskowych, ko­
mentator NY Times, Drew Middle­
ton.

Komentator pisze, że generałowie 
i admirałowie są bardzo wyczuleni 
na temat “popularnego twierdzenia” 
o wpływach “military-industrial com­
plex”, jak to określa się powiązania 
kół wojskowych z kołami przemysłu 
pracującego na rzecz obrony. Reak­
cją kół wojskowych jest pogląd, że 
ów “complex” mógł być potężny w 
okresie, gdy przed nim ostrzegał od­
chodzący z urzędu prezydenta gen. 
Eisenhower, ale nie obecnie.

Gen. Brown jest zdania, że choć 
budżet na rzecz obrony jest w tym 
roku budżetowym większy niż w ro­
ku poprzednim, to jednak nie jest on 
pewien, czy w tym zakresie robimy 
dostatecznie. Generałowie Pentagonu 
chcą swoimi wypowiedziami, jak są­
dzi Middleton, zwrócić uwagę admini­
stracji prez. Jimmy Cartera, aby nie 
podejmowała dalszych obcięć w bu­
dżecie na obronę.

Gen. Brown podkreślił więc, że 
“Sztaby Połączone” uczestniczą czyn­
nie w procesie pobierania decyzji, 
gdy decyzje te dotyczą bezpieczeń­
stwa kraju”. Pentagon ma też bez­
pośredni dostęp do Prezydenta, po­
nieważ Szef Sztabów Połączonych za­
siada w Krajowej Radzie Bezpieczeń­
stwa oraz jest z urzędu wojskowym 
doradcą Prezydenta.

Ale nie przesądza to sprawy po­
siadania przez koła wojskowe sku­
tecznych wpływów w zakresie ustala­
nia założeń polityki obronnej kraju. 
Gen. Brown, przemawiając w Hot 
Springs, Va., wręcz powiedział: “Nie 
znaczy to, że sądy wojskowych za­
wsze przeważają”.

Przykładem może tu być sprawa 
nowego samolotu bombowego B-l. 
Sztaby Połączone zaleciły konstruk­
cję tego typu samolotu, ale stało się 
inaczej.

Sztaby Połączone przeciwstawiały 
się wycofaniu amerykańskich wojsk 
z Korei Południowej, przedstawiając 
Prezydentowi trzy założenia w tej 
sprawie. Zostały one przyjęte przez 
Prezydenta i tym samym zadowo­
liły Pentagon.

Chodziło mianowicie, aby przepro­
wadzać wycofywanie bez naruszenia 
wojskowej sytuacji na półwyspie ko­
reańskim, aby utrzymać amerykań­
skie zobowiązania, wynikające z pak­
tu o wzajemnej pomocy z Koreą- 
Poludniową oraz aby potwierdzić, że 
Stany Zjednoczone zamierzają pozo­
stać mocarstwem na Pacyfiku.

fizyczną różdżkarza i wtedy on je 
wyczuwa. Pod mapą zaś jest tylko 
stół.

W Gródku nad Bugiem organizo­
wane są pierwsze w kraju wczasy 
specjalistyczne dla magików. Amato­
rów czarów przeszkalać będą zawo­
dowi iluzjoniści. Przyszły proces to 
integracja wczasów specjalistycz­
nych, np.: odchudzające wczasy w 
siodle dla magików chcących kon­
wersować po francusku przy bridżu.

* * *
Obywatel Wojtaszek z Jawora skar­

ży się, że funkcjonariusze SOK (Służba 
Ochrony Kolei) ukarali go mandatem 
200 zł za przejście przez przejazd 
kolejowy w Jaworze, kiedy szlabany 
były podniesione. Funkcjonariusze 
wyjaśnili równocześnie, że to nic, iż 
szlabany były podniesione, kiedy Woj­
taszek przechodził. Oni uznają je za 
opuszczone, ponieważ szlabany się 
zepsuły i nie można ich opuścić.

Ob. Wojtaszek uważa, że ukarano 
go niesłusznie, nie mógł bowiem wie­
dzieć, że szlabany podniesione powin­
ny być opuszczone w momencie, kiedy 
przechodził przez tory. Brakowało 
tablicy informującej, że szlaban pod­
niesiony oznacza opuszczony. Poza 
tym dlaczego ci, którzy powinni być 
karani za niedopilnowanie, żeby szla­
bany się opuszczały stoją i karzą ofia­
ry własnego niedbalstwa?—wywodzi 
ob. Marian Wojtaszek na łamach 
“Gazety Robotniczej.”

Taki to małostkowy robi się czło­
wiek, kiedy nie umie myśleć abstrak­
cyjnie i nie rozumie umowności.

Takie ujęcia wchodziły właśnie 
w zakres informowania i doradza­
nia Prezydentowi, aby mógł on po­
dejmować prawidłowe decyzje odno­
śnie strategii amerykańskiej. Poza 
Pentagonem z zaleceniami występu­
ją również Departament Stanu i agen­
cja wywiadowcza CIA. Rola Penta­
gonu jest jednak kluczowa, bo przy­
gotowuje on oceny sytuacji w draż­
liwych punktach świata, mając za 
podstawę dane faktyczne, dostarcza­
ne przez agencję “Defense Intel­
ligence Agency”. Pentagon służy 
Prezydentowi i analizami w zakre­
sie skutków rozwoju technologii na 
równowagę wojskową w świecie.

Gen. Brown zdecydowanie odrzuca 
pogląd, że Sztaby Połączone są gru­
pą uległą. Istnieją bowiem rozbieżno­
ści poglądów i są one przedstawia­
ne “w ramach systemu” z całą sta­
nowczością i logiką, jakie można za­
stosować. Ale każdy wojskowy rozu­
mie, że nie może z swoimi odręb­
nymi poglądami występować publicz­
nie, gdy sprawa zostanie zadecydo­
wana. Zapadła decyzja musi być 
wspierana. Alternatywą jest rezygna­
cja i wówczas mający odrębne za­
danie oficer może je głosić publicz­
nie, jako prywatna osoba.

Gen. Brown podkreśla bardzo sil­
nie, że Pentagon odgrywa ważną rolę 
w procesie podejmowania decyzji w 
sprawach obrony kraju. “Jest to pra­
wo, zobowiązania i zadanie każdego 
dowódcy, jest to sprawa uczciwo­
ści zawodowej, aby wypowiedzieć się 
na tematy z zakresu jego kompeten­
cji zawodowej, o którym ma on waż­
ne poglądy”.

Słowem gen. Brown wyraźnie 
stwierdza, że koła wojskowe mają 
wiele do powiedzenia w dziedzinie 
obronności kraju. Jest to chyba oczy­
wiste i zastanawia, dlaczego generał 
uważał za stosowne podjąć te zaga­
dnienia w wystąpieniu publicznym. 
Czyżby Biały Dom i w tej sprawie 
nie był należycie zorientowany?

(jb)

Europa o Carterze
Redaktor U.S. News Washington 

letter, Paul Hencki, w czasie po­
bytu w trzech krajach europejskich 
(Anglia, Francja i Italia) zbadał za­
gadnienie oceny prez. Jimmy Cartera 
przez Europejczyków. Dziennikarz pi­
sze, że Carter “zaczyna podnosić 
brwi w Europie”, a więc wywołuje 
swoją polityką zdumienie czy zasko­
czenie.

Europejczycy dziwią się, czy Car­
ter ma dość “substancji” w głębo­
kich ujęciach politycznych, jak też 
zaczynają sądzić, że ogarnięty jest 
on “idealizmem”, dobrymi chęciami 
i gadaniną.

Europejczycy zdają sobie sprawę, 
że Carter prowadzi wojnę z Kon­
gresem, stojąc dla przykładu wobec 
trudności w dziedzinie energetyki, jak 
też sądzą, że te “bitwy” Carter 
przegrywa.

Wreszcie Europejczycy obawiają 
się, że polityka Cartera może pro­
wadzić do zmienności i załamań, co 
wywołuje niepokój, gdyż losy Europy 
są ściśle związane z losami Sta­
nów.

Nic więc dziwnego, że w Europie 
również wysuwa się sprawę, czy Car­
ter będzie “one-term President”.

Pominięcie Chin
Moskwa wymierzyła Czerwonym 

Chinpm nowy policzek, nie zaprasza­
jąc ich przedstawicieli na uroczysto- 
ści 60-lecia rewolucji bolszewickiej. 
Dyplomaci domyślają się, co było 
powodem nie zaproszenia Chińczy­
ków. Jedynym sensownym wyjaśnie­
niem wyda je się obawa Rosjan przed 
odrzuceniem zaproszenia przez obec­
nych władców Czerwonych Chin.

Niektórzy “sowietolodzy” przy­
puszczają, że nie zaproszono Chiń­
czyków, ponieważ w czasie tegorocz­
nego obchodu rocznicy rewolucji bol­
szewickiej władcy na Kremlu po­
zwolą sobie na wyjątkowo ostrą roz­
prawę z chińskimi “rewizjonistami”, 
by izolować nowych przywódców Czer­
wonych Chin od światowego ruchu 
rewolucyjnego.

Marynarka Izraela
Marynarka Izraela po otrzymaniu 

(w ub. tygodniu) amerykańskich 
rakiet “Harpoon”, zwiększyła swoją 
przewagę nad marynarkami Egiptu 
i Syrii. “Harpoon” służą do zwal­
czania nieprzyjacielskich okrętów 
nawodnych. Mając zasięg 72 mile 
dają przewagę okrętom izraelskim 
nad okrętami arabskimi, uzbrojony­
mi w przestarzałe rakiety sowieckie, 
o mniejszym zasięgu i mniej celne.
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Moda na wielki dzień — długa suknia z białego jedwabiu 
i jedwabna chusteczka zawiązywana do tyłu zamiast trady­
cyjnego welonu.

DZIAŁ 
KOBIET

i

i-

Przemysłowe Realia? 
Nowinki Mody Warszawskiej
Centralne Biuro Wzornictwa Prze­

mysłu Lekkiego pokazało swoją je­
sienno-zimową kolekcję kierunkową.

Można by to wydarzenie zaszere­
gować, jako jeszcze jeden pokaz mody 
z jesiennego serialu, gdyby nie insty­
tucja—jak sama nazwa wskazuje 
—która ma ścisłe związki z przemy­
słem. A więc nie chodzi tu o jakiś je­
den butik, ani o reprezentacyjną ko­
lekcje, którą będziemy potem podbi­
jać Europę (?), ale o sprawę znacznie 
dla nas ważniejszą niż podbój nawet 
całej kuli ziemskiej. Chodzi tu o to, w 
czym będziemy mianowicie chodzić.

Kolekcja nosi nazwę kierunkowej, 
co znaczy, że prezentuje jedynie ten­
dencje, wytyczne i wskazówki dla 
przemysłu, nie oznacza zaś, że mo­
dele pokazane przez CBW (a i przez 
nas na zdjęciach) znajdą się w skle­
pach. Wyjątek stanowi dziewiarstwo 
produkcji własnej CBW, sprzedawane 
—w niewielkich zresztą ilościach—w 
firmowym sklepie.

Przygotowaniem kolekcji kiero­
wały: Olga Kułakowska (ubiory dam­
skie), Bożena Malinowska (ubiory 
męskie) i Dorota Kopoczyńska-Szczę- 
sna (ubiory młodzieżowe). Wszystkie 
trzy panie noszą tytuły “głównych 
specjalistów,” a dlaczego —o tym 
trochę później.

Najpierw słów kilka o kolekcji. Naj­
prościej można ją określić, jako pokaz 
wysokiej klasy standardu. Właśnie 
standardu, o który toczymy boje od 
lat. Kolekcja składała się z rzeczy 
funkcjonalnych bardzo sensownie ze­
stawionych (fachowo: skoordynowa­
nych) i dobrych w zasadzie dla każdej 
sylwetki, także i tej “dojrzałej,” 
wokół której dużo ostatnio szumu, a 
jeszcze więcej nieporozumień, czasem 
zabawnych.

Otóż chyba jedną z istotnych cech 
kolekcji CBW była jej uniwersalność 
pod tym właśnie względem. Poza se­
kwencją wybitnie młodzieżową (taka 
dla nastolatków)—nie było żadnych 
rozgraniczeń: że to dla szczupłych, a 
to dla tęższych, tamto dla panów, 
a jeszcze coś innego dla chłopców itd.

W wielu jednak modelach widziało 
się” również osoby tęższe. W wielu, 
nie we wszystkich, ale to już siła wyż­
sza.

W każdym razie pokaz CBW wyka­
zał, że problem owej sylwetki doj­
rzalej” jest w znacznym stopniu 
problemem sztucznym, że osoby 
tęższe nie wymagają specjalnej ko­
lekcji i nie muszą się ubierać jak 
przed I wojną światową, lecz mogą 
korzystać z bieżących propozycji 
mody, byle mądrze i właściwie wy­
branych.

CBW wybrało z tych propozycji to 
oczywiście, co zdaniem jego projek­
tantów zasługuje naprodukcję w skali 
przemysłowej, czyli co wydaje się 
tendencją w modzie trwalszą, co naj­

pewniej zostanie przez nas zaakcepto­
wane.

A więc np. obok tradycyjnych palt 
(męskich i damskich)—narzutki, pe­
leryny, kurtki i różnego rodzaju 
wdzianka trudne nawet do nazwania, 
z rozmaitymi ocieplaczami. Ociepla­
cze zresztą robią już ogromną karierę 
(choćby pikowanki) i żyją własnym 
życiem, tj. bez wierzchnich okryć.

A więc—sztuczne futerka nareszcie 
uszyte tak, jak być powinny, to zna­
czy nie udające płaszczy z drogich 
futer, także ocieplacze z misia.

Dalej—bardzo dobra dzianina—spe­
cjalność CBW od szeregu lat. Spódnice 
z chustami, żakieciki, długie szaliki, 
małe kamizelki, duże kamizele, wielo- 
częściowe komplety do wymieniania, 
przebierania się.

Odrębny temat, to płaszcze przeciw­
deszczowe i różne maści wdzianka, 
kurtki-anoraki, bluzy męskie i dam­
skie z niewykorzystywanych dotych­
czas właściwie tkanin i skajów pro­
dukowanych przez zakłady w Trzebini. 
Do tej sprawy jeszcze powrócimy.

Pozostaje natomiast do wyjaśnie­
nia, co wyniknie z tej naprawdę uda­
nej i ładnej kolekcji. Otóż przemysł 
lekki przeprowadzał ostatnio duże 
manipulacje, związane z właściwym 
“ustawieniem” wzornictwa. Stąd m. 
in. owe tytuły “głównych specjali­
stów,” ale nie tylko.

Działalność wzornicza ma teraz w 
przemyśle wyglądać nie tak, że w 
CBW coś sobie narysują, a przemysł 
potem robi zupełnie inne rzeczy, bo 
nie ma ani takich kolorów, ani tkanin, 
ani w ogóle możliwości. Teraz—jest to 
operacja skoordynowana, skonsulto­
wana, dograna ze wszystkimi święty­
mi od przemysłu lekkiego.

Dlatego tak długo trwało, zanim się 
ta kolekcja urodziła, ale za to jest ona 
podobno realna, tj. przemysł dyspo­
nuje takimi surowcami, jakie poka­
zano i ma możliwości takie właśnie 
rzeczy robić, a nawet jest do tego 
zobligowany. W krótszych lub dłuż­
szych seriach, w większych i mniej­
szych ilościach oczywiście, ale ma to 
ponoć pokrycie w realiach.

Co do ubiorów — jestem skłonna
uwierzyć, choć w euforię wpadać nie 
radzę, bo te najlepsze rzeczy będą 
zapewne w seriach najkrótszych. Na­
tomiast absolutnie nie wierzę, abyśmy
ujrzeli w sklepach większość prezen­ 
towanych na pokazie butów, których 
produkcja też została jakoby z prze­
mysłem uzgodniona.

Nikt mi nie wmówi, że zrobi on od­
czuwalną ilość tych pięknych, botków 
o wspaniałej linii, ze świetnej skóry, 
na szpilkach i na słoninie i tak staran­
nie wykończonych. Z największą 
przyjemnością odszczekam powyższe, 
jeśli okaże się to insynuacją, ale mam 
obawy, że to insynuacja nie jest.

(tb)Zjc«' Warszawy

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

Zip CodeStan 

106,157.16
1117,993.16

a przewodniczącym był Daniel Kij, 
prezes Unii Polskiej w Ameryce. 
Przemówienie wygłosił Zbigniew 
Konikowski, przewodniczący Komi­
tetu 60-lecia i prezes Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej.

Przewodniczący Daniel Kij przed­
stawił wybitne osobistości, które 
określił jako “Duma Polonii.” Są 
nimi: Ks. Biskup Stanisław Brzana, 
Ordynariusz diecezji Ogden burg; 
Wice Gubernator stanu New York 
Mary Ann Krupsak; kongresman 
Henry J. Nowak; mayor miasta Buf­
falo Stanisław M. Makowski i sędzia 
Sądu Apelacyjnego Matthew J. Jasen.

Dnia 23-go października wygłosiłem 
orzpTT,'™'’‘>nip organizacyjno rozwo­
jowe na Sejmiku Okręgu 13-go, który 
odbył się pod przewodnictwem komi­
sarza Kazimierza Musielaka.

Tego samego dnia wieczorem wy­
głosiłem przemówienie na złotym 
jubileuszu Tow. św. Teresy w parafii 
św. Stanisława B.M., którego preze­
ską jest Augustyna Maliszewska.

Dnia 26-go października wziąłem 
udział w bankiecie uznania, wydanym 
na cześć nowego i pierwszego kan­
clerza Seminarium Polskiego w Or­
chard Lake, Mich., gdzie wygłosiłem 
przemówienie, podkreślając, że 
Kanclerz Stanisław Milewski zdobył 
znakomite doświadczenie, gdy speł­
niał obowiązki administracyjne w 
Orchard Lake pod dyrekcją śp. Ks. 
Prałata Filipowicza, oraz ostatnio Ks. 
Władysława Ziemby. Kanclerzowi 
Milewskiemu złożyłem życzenia 
wszelkiej pomyślności na wysokim 
stanowisku w Zakładach Naukowych 
Orchard Lake.

Na przyjęciu tym byli również 
dyrektor Mieczysław Odrobina i 
komisarz Okręgu 10-go Józef Kra- 
wulski.

Dnia 28-go października wziąłem 
udział w bankiecie Polsko Amery­
kańskiego Funduszu Stypendialnego 
(Polish American Scholarship Fund) 
w Chicago. Na bankiecie tym nasza 
wiceprezeska Helena Szymanowicz 
była uczczona jako “Woman of the 
Year.” Wszyscy członkowie Zarządu 
Wykonawczego wzięli udział w tej

odbyło się w klasztorze 00. Karmeli­
tów w Munster, Indiana.

Dnia 9-go października wygłosiłem 
główne przemówienie na obiedzie 
dwustulecia wydanym w Syracuse, 
N.Y. przez Stow. Domu Polskiego 
i Polsko Amerykańskiego Komitetu 
Dwustulecia, na cześć generałów 
Kazimierza Pułaskiego i Tadeusza 
Kościuszki. Obiad poprzedzony był 
poświęceniem i odsłonięciem pomnika 
Pułaskiego w parku imienia Puła­
skiego.

Zarówno podczas odsłonięcia pom­
nika, jako też podczas obiadu prze­
mówiłem do licznie zgromadzonych 
gości na temat roli, jaką Pułaski 
odegrał w Rewolucji Amerykańskiej.

Przed odsłonięciem pomnika Mszę 
Polową odprawił Ks. Prałat Adolf 
Kantor, proboszcz parafii Najśw. 
Serca.

Pomnik odsłonił radny miejski Ed­
ward Nowakowski.

Inwokację wygłosił Ks. Prałat Kan­
tor, a kolejno przemawiali: Mayor 
Lee Alexander, członek powiatowej 
egzekutywy John Mulroy, a błogo­
sławieństwa udzielił Ks. Prałat Jan 
Kociela z parafii Przemienienia Pań­
skiego.

Podczas obiadu, gości powitał pre­
zes Stow. Domu Polskiego Franciszek 
J. Trepa, inwokację wygłosił Ks. Pra­
łat Kantor, a okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili Robert Srogi, Po­
wiatowy Komendant Amerykańskiego 
Legionu Jan Cyr, oraz radny miejski 
Edward Nowakowski.

Dnia 11-go października wziąłem 
udział w odsłonięciu pomnika Puła­
skiego na południowej części miasta 
Chicago, gdzie wygłosiłem okoliczno­
ściowe przemówienie. Przewodniczą­
cym był senator stanowy LeRoy 
Lemke.

Dnia 15-go paździemiak wygłosiłem 
główne przemówienie na bankiecie 
70-lecia Tow. Kościuszki, Grupa 912 
w Gary, Ind. Bankiet odbył się w sali 
Millenium 00. Salwatorianów w 
Merrillville, Ind.

Program zagaił były dyrektor i były 
komisarz Okręgu 15-go, oraz były pre­
zes Grupy 912, Jan J. Ziemba. Inwo­
kację wygłosił Ks. Bernard Ciesielski 
z klasztoru 00. Karmelitów z Munster, 
Ind. Prezes grupy Łucjan Markiewicz 
przedstawił Jana Ziembę, prezesa 
Gminy 127-ej na przewodniczącego 
programu.

Przemówienia wygłosili kongres­
man Adam Benjamin, sekretarz Wła­
dysława Kubiak, komisarka Okręgu 
15-go Felicja Ausenbaugh i Ks. Ed­
ward Meus z parafii Opatrzności 
Bożej. Program urozmaiciły występy 
Chóru Chopina, a błogosławieństwa 
udzielił Ks. Karol Stawowy z Klasz­
toru 00. Salwatorianów.

W przemówieniu swoim podkreśli­
łem że w tym 70-leciu, Grupa 912 
stanowi ważną i znaczną część stu­
letnich dziejów związkowych. Odda­
łem uznanie założycielom, działaczom 
i obecnym urzędnikom Grupy i ape­
lowałem o dalszą wydajną pracę ro­
zwojową, oraz o pomoc dla naszego 
Kolegium Związkowego.

Dnia 19-go października udzieliłem 
wywiadu telewizyjnego w serii wy­
wiadów i naukowych badań jakie pro­
wadził Dallas Community Collego w 
sprawach obywatelskich i politycz­
nych.

Dnia 21-go października zwołałem 
posiedzenie porozumiewawcze preze­
sów wszystkich naszych organizacji 
bratniej pomocy w celu omówienia 
programów i planów jakie mogą po­
magać wszystkim organizacjom.

Posiedzenie to odbyło się w Buf­
falo, w przeddzień posiedzenia Dyrek­
cji Kongresu Polonii.

Dnia 22-go października przewodni­
czyłem obradom Dyrekcji Kongresu 
Polonii, na których powzięto ważne 
uchwały w planach zreorganizowania 
Kongresu Polonii.

Tego samego dnia wieczorem wy­
głosiłem główne przemówienie na 
bankiecie 60-lecia Czynu Zbrojnego 
Polonii, czyli sformowania Polskiej 
Armii Ochotniczej z Ameryki podczas 
pierwszej wojny światowej.

Na żądanie organizatorów bankietu, 
przemówienie wygłosiłem w języku 
angielskim, aby przypomnieć młod­
szym Amerykanom polskiego pocho­
dzenia jako też Amerykanom innego 
pochodzenia, te szczególne i ważne 
fakty, jakie towarzyszyły powstaniu 
Polskiej Armii Ochotniczej w Stanach 
Zjednoczonych, znanej ogólnie jako 
Czyn Zbrojny Polonii.

To moje przemówienie miało nie­
jako formę wykładu, z podaniem 
faktów i dat. Pełna jego treść ukazała 
się w naszej Zgodzie w wydaniu z 
1-go listopada.

Program zagaił Bronisław Dure- 
wicz, prezes Wydziału Kongresu 
Polonii na Zachodni New York, inwo­
kacje wygłosił Ks. Władysław Kłos, 

uroczystości.
Dnia 29-go października wygłosiłem 

główne przemówienie na bankiecie 
60-lecia Gminy 114 w New Yorku.

Prezesem tej Gminy jest Zygmunt 
Czerwiński. Przy okazji tez złożyłem 
Gminie-jubilatce słowa uznania za 
pracę organizacyjno narodową w 
przeszłości i apelowałem o wznowienie 
wysiłków werbunkowych w dzisiej­
szym okresie, który prowadzi nas do 
chwalebnego stulecia naszej organi­
zacji.

Przemawiał tam również komisarz 
Okręgu 3-go Leopold Babirecki. Roz­
dałem zasłużonym członkom odznaki 
i dyplomy uznania. Pod koniec ban­
kietu wręczono mi trzy aplikacje no- 
-wych członków na sumę $3,980.00.

Dnia 30-go października wziąłem 
udział w Sejmiku Okręgu 5-go, którego 
komisarzami są Stanisław Leśniewski 
i Klara Puchalska. Sejmik odbył się 
w Bayonne, N.J. Zaapelowałem o 
wzmożenie pracy werbunkowej i dzię­
kowałem za dotychczasowe wysiłki.

Wręczyłem trofeum Henrykowi Pu­
chalskiemu, który zapisał ubezpieczeń 
na przeszło milion dolarów w niecałym 
roku.

Na Sejmik ten przybyli również 
i przemówili cenzor Hilary Czaplicki 
i dyrektorka Janina Kozmor.

Otrzymałem tam 21 aplikacji no­
wych członków na $101,500.00 ubezpie­
czenia.

W połączeniu z aplikacjami otrzy­
manymi poprzednio, o których wspo­
minam w sprawozdaniu niniejszym, 
w tym week-endzie otrzymałem 
ogółem 24 aplikacji na $105,480 ubez­
pieczenia.

Biuro Informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem p. Juliusza Boyan, przez 
korespondencje, telefonicznie i oso­
biście załatwiło spraw: w sierpniu 
122, w wrześniu 126, w październiku 
133—razem 381 w tym okresie. Od 
dnia otwarcia biura do dnia 31-go 
października, 1977 załatwiono 4,225 
spraw dla starszych i nowy przyby­
łych. Za pośrednictwem p. Boyan 
otrzymałem donację w sumie $500 
na Szkołę Związkową od pp. Józefa i 
Marii Malin.

Od czasu ostatniego posiedzenia 
otrzymałem następujące donacje na 
Kolegium ZNP:

Wysłać na adres: 
Imię i Nazwisko 
Ulica  
Miasto  
Z polecenia:  

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
Q Na rok (1 year) .,..$10.25
Q Na pół roku (6 mo.) $6.75
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Gmina 50 ZNP, Bridgeport, Ohio 1 
Barbara Szczybura, Chicago, 111  
Wanda H. Skalski i Teddy C. Bojanowski, St. Clair Shores, Mich., 

w uczczeniu śp. Emilia Bojanowski  
Women’s Division District 13 PNA, Chicago, Ill  
Gmina 10 ZNP, Grand Rapids, Mich  
Edward Jóźwik, Chicago, 111  
Jan Solewski, Chicago, 111  
Albin Bogdanowicz, Chicago, 111  
Marion Wiech, Chicago, 111  
Polish National Open Golf Tournament — Chicago, 111.

Leonard Porzak, Chairman  
Mary Madey, Genoa, Ill  
Mrs. Edward Wałek, San Diego, Calif., w uczczeniu śp. R. Kieta,

E. Hunter, F. Różański i A. Maryanowski  
Joseph Gallagher, Malaga, Ohio, w uczczeniu śp. Emilii Zielińskiej.. 
Zjednoczenie Polskie w Am., Brooklyn, N. Y  
Martha Lewandowski, Buffalo, N. Y  
Józef i Marja Malin, Chicago, 111  
Sophie Szymanski, Chicago, 111., w uczczeniu śp.

Jana Szymańskiego  
Katarzyna Wolkowiecka, Chicago, 111 .......................................
Wojciech A. Kępski, Chicago, 111  
Józef Wodziak, Chicago, 111  
Walter Papierz, Chicago, 111  
Jan Szwarc, Norridge, Ill  
Dorothy Brodziak, Chicago, Ill  
John Drozd, Chicago, Ill  
Michalina Korczyńska, Chicago, 111  
Grupa 1120 i Klub ZNP, LaPorte, Ind

RAZEM
Z przeniesienia od Sejmu w Milwaukee do 

dnia 2-go listopada, 1977 . .....
RAZEM

Sprawy biurowe w tym okresie czasu toczyły się zwykłym trybem.
ALOJZY A. MAZEWSKI 

Prezes

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Na rok (1 year) $31.50
Na pół roku (6 mo.) $18.00
Na kwartał (3 mo.) $10.50
Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

100.00 
100.00 
100.00

10.00 
30.00
10.00

5.00

(Ciąg dalszy)

Dnia 2<-go września mieliśmy w no­
wym Gmachu Związkowym przyjęcie 
dla dziatwy i młodzieży związkowej, 
oraz ze szkółek dokształcających ję­
zyka polskiego. Przyjęcie to zorgani­
zował wiceprezes Józef H. Gajda jako 
przewodniczący Wydziału Młodzieży 
i Sportu przy Zarządzie Centralnym.

Ponad 1,400 dziatwy i młodzieży 
przybyło na to przyjęcie, które wywa­
rło na młodych umysłach bardzo do­
datnie wrażenie o naszej organizacji.

Tego samego dnia wygłosiłem pro­
gramowe przemówienie na bankiecie 
50-lecia Grupy 2426 w Wyandotte, 
Mich., której prezesem jest Edward 
Blaskiewicz a sekretarzem Edward 
Cierni erek.

Program zagaił prezes Blaskiewicz, 
inwokację wygłosił Ks. Stanisław 
Redwick z parafii M.B. z Góry Kar­
melu, a przewodniczącym był klerk 
miasta Hamtramck Walter Gajewski.

Przemówienia wygłosili; mayor 
miasta William L. Cook, kongres­
man John Dingell, wicecenzor Leopold 
Ciaston, dyrektor Mieczysław Odro­
bina, komisarz Okręgu 10-go Józef 
Krawulski, i komisarka Okręgu 10-go 
Stanisława Lemanek.

W przemówieniu swoim zwróciłem 
szczególną uwagę na zbliżające się 
stulecie naszej organizacji, które nas 
wzywa do wzmożenia wysiłków orga­
nizacyjno rozwojowych.

Podczas programu sekretarz Cie- 
mierek wręczył mi 30 aplikacji no­
wych członków na łączną sumę ubez­
pieczenia $76,760.

Dnia 25-go września wygłosiłem 
przemówienie na wspaniałej manife­
stacji jaką w Hamtramck, Mich, 
zorganizował: miejscowy Wydział 
Kongres Polonii i Centralny Komitet 
Obywatelski.

Mistrzem ceremonii był klerk miej­
ski Walter Gajewski. Inwokację wy­
głosił Ks. Biskup Artur Krawczak, 
sufragan archidieczji Detroit, a prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił 
stanowy senator Antoni Derezinski.

Przedstawiona była również matka 
Bobby Vinton, Dorothy Vinton. Pro­
gram urozmaiciły występy zespołów 
Wisła, Lutnia i Galicia.

Jako główny mówca, przedstawi­
łem w języku polskim szereg faktów 
które wskazują na to, że wielkość 
Polski i znakomitych Polaków na 
przestrzeni całych wieków jest albo 
mało znana albo lekceważona na Za­
chodzie.

Dnia 30-go września wziąłem udział 
w bankiecie na cześć posła stanowego 
Tadeusza I^chowicza, którego Połą­
czone Polsko Amerykańskie Kluby 
mianowały jako “Man of the Year.”

Bankiet odbył się w sali Przybyły 
w Niles, Dl. Przewodniczącym był 
Dennis Voss, inwokację wygłosił Ks. 
Biskup Alfred Abramowicz, a główne 
przemówienie wygłosił kongresman 
Daniel Rostenkowski.

Dnia 1-go października wziąłem 
udział w wielkiej akcji rozwojowej 
Zarządu Centralnego znanej już w 
całym kraju jako “Operation Thrust.” 
Poszczególni urzędnicy wybieralni 
mieli wyznaczonych siedem Okręgów 
do odwiedzenia w tym dniu.

Mnie przypadl Okręg 4-ty i miasto 
Syracuse, gdzie udałem się w towa­
rzystwie generalnej reprezentantki 
sprzedaży ubezpieczeń, Geni Gunther. 
Zebranie było bardzo owocne. Wrę- 
nono mi na nim 18 aplikacji nowych 
członków.

Dnia 2-go października wziąłem 
udział w zebraniach rozwojowych 
Okręgu 4-go w Buffalo, zorganizo­
wanych przez komisarza Antoniego 
Akus i komisarkę Joannę Kowalską.

Posiedzenie było ożywione i owoc­
ne. Wręczono mi tam 18 aplikacji. 
Czyli że wraz z aplikacjami otrzy­
manymi poprzedniego dnia w Syra­
cuse, otrzymałem w stanie New York, 
w dwóch dniach 36 aplikacji na $72,860 
ubezpieczenia.

Dnia 4-go października odbyłem 
konferencje z wice prezydentem 
Walterem Mondale W Białym Domu 
w sprawach dotyczących federalnych 
nominacji dla przedstawicieli Polonii. 
Omawialiśmy również inne zagadnie­
nia dotyczące Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

W dniach 6-go i 7-go października 
wziąłem udział w obradach Komitetu 
Budżetu Rady Szkolnej ZNP, jakie 
pod przewodnictwem cenzora Cza­
plickiego odbyły się w Kolegium 
Związkowym w Cambridge Springs, 
Pa.

Dnia 8-go października przemówi­
łem na zebraniu i przyjęciu Komitetu 
Dwustulecia Rewolucji Amerykań­
skiej. Przedsięwzięcie to zorganizo­
wał Wydział Kongresu Polonii w 
Indiana, w celu nadania dyplomów 
zasługi tym, którzy wydajnie przy­
czynili się do polonijnych obchodów 
Dwustulecia w Indiana. Przyjęcie 

20.00
50.00 

10,000.00 
100.00 
500.00 

50.00
47.00
20.00
5.00
5.00
2.00
2.00
2.00
1.00 

200.00 
11,836.00

302.00
25.00

100.00
50.00

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $  
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, BI. 60622

(dokończenie jutro)

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)
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Groźba Nowego Wyścigu 
Zbrojeń

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
umowy o dwustronnym zaniechaniu 
konstrukcji bardziej zaawansowa­
nych satelitów do niszczenia obiektów

ZSRR przeprowadził już kilka uda­
nych doświadczeń z niszczycielskimi 
wehikułami kosmicznymi. Stany Zjed­
noczone posiadają również własny

w przestrzeni. program w zakresie realizacji kon­
strukcji podobnych aparatur, aczkol­
wiek Powell odmówił porównania 
postępu w tej dziedzinie z osiągnię­
ciami Sowietów. Powszechnie twierdzi 
się jednak w Washingtonie, że USA 
nie zwróciły jeszcze szczególnej uwagi 
na tego typ broń przestrzenną i w 
konsekwencji Zw. Sowiecki ma pewną 
przewagę w czasie.

Pentagon podaje, iz ZSRR dokonał 
ostatniej próby z satelitą-niszczycie- 
lem dn. 26 października br. Był to 
już 6-ty eksperyment tego rodzaju. 
Seria doświadczeń była zapoczątko­
wana zaraz na początku 1976 roku, 

Specjalna klauzula amerykańsko- 
sowieckiego porozumienia SALT I 
twierdzi, iż żadna ze stron nie będzie 
przeciwdziałać satelitom szpiegow­
skim. Brak jest jednak jakiejkolwiek 
wzmianki na temat niszczycielskiego 
typu przestrzennych aparatur.

Trzeba Zapłacić
Sztokholm. (UPI) — Szwedzka Ad­

ministracja Morska orzekła, że ar­
mator sowiecki, do którego należy 
tankowiec “Tsesis”, który osiadł na 
mieliźnie i rozlał na Bałtyku ogrom­
ną “plamę” ropy naftowej, będzie 
musiał zapłacić za szkody spowodo­
wane na wybrzeżu szwedzkim i po­
niesie koszty oczyszczania morza.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Rozalia Karwaczka
(z domu Sojka)

(żona śp. Józefa, matka śp. 
Edwarda i śp. Genowefy, teściowa 

śp. Elmer Grijalva)
Członkini tow. Anny Chrzanow­
skiej Grupa 137 Zw. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 6-go listopada, 
1977 roku, o godzinie 9-ej wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie"się w czwar­
tek, dnia 10-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Tarcyzjusza, a stamtąd 
na cmentarz św. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena B., córka; Józef Kowal­
czyk, zięć; wnuczki i prawnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, 
i brat nasz, śp.

Eugeniusz Lameka
(syn śp. Harry) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
7-go listopada, 1977 roku, o godzi­
nie 8:30 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go listopada, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Marka, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maggie, matka; Helena, Berta 
Kuhns i Joan Stryszyk, siostry; 
Harry Jr., brat; Albert DCarolis, 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100.

Rezolucja Żałobna
PLACÓWKI NR. 2 S.W.A.P.

Śp. Marian Pęczkowski
Weteran 1-szej Wojny Światowej

Współudziałowiec‘CZYNU ZBROJNEGO"; długoletni Członek Stow. Wet. 
Armii Polskiej w Ameryce, b. Komendant Placówki 2-ej S.W.A.P.

Na rozkaz Stwórcy Wszechmocnego dnia 26 października 1977 roku, 
opuścił nasze szeregi i odszedł do Wieczności!

Dlatego też Rodzinie Zmarłego, dotkniętej żałobą, składamy tą drogą 
serdeczne wyrazy współczucia.

Sp. Marian Pęczkowski, chociaż odszedł od nas na zawsze, to jednak 
pamięć o Nim, jako o szczerym Koledze, nigdy wśród nas nie zagaśnie.... 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 1
Zarząd Placówki Nr. 2, wraz z Członkami i Korpusem Pomocniczym 

Pań.  ■

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­

ja i szwagierka moja, śp.

Katarzyna Janiga 
(żona śp. Jana, szwagierka 

śp. Władysława) 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 7-go listopada 1977 roku, 
o godzinie 6:30 wieczorem w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 10-go listopada, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Władysław F., syn; Maria Zur- 
kowska, szwagierka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza, śp.

Marcela Skorupa
Członkini Tow. Króla Piasta Grupa 
413 ZNP, nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 6-go listopada, 1977 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6250 N. Milwaukee, do kościo­
ła św. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stephen, mąż; Ted, Helen i 
Mildred (William) Kucharz, syn, 
córki i zięć; Christine, Robert i 
Carolyn, wnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home
Józef Wojciechowski 
Telefon 7744)366.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Josephine 
Kozakiewicz 
(z domu Zawadzka) 

(żona śp. Jana 
i matka śp. Teodora) 

Członkini Ladies Auxiliary Theo­
dore Roosevelt Post Chapter 4 
P.L.A.V., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
6-go listopada, 1977 roku, rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go listopada, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
7710 W. Addison St., do kościoła 
SS. Młodzianków. Msza św. o go­
dzinie 10-ej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Mary Ann) i Henry, 
synowie i synowa; Harriet 
(George) Watson i Julia (Joseph) 
Stanek, córki i zięciowie; 3 wnu­
cząt i 3 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Schielka Funeral Home.
Telefon 625-3444. (7,8) 

“Krokodyle Łzy ” 
Idi Amina

Pierścień Honorowy PEN-Clubu 
Dla Wł. Bartoszewskiego

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat 
i wujek nasz, śp.

Franciszek A. 
Kurjański 
(syn śp. Pawła)

Prezes Tow. Polska Zmartwych­
wstała Grupa 1812 ZNP, po kró­
tkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 6-go listopada 1977 
roku, o godzinie 1:10 po południu, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
od 6-ej do 10-ej wieczorem; jutro, 
od 2-ej do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go listopada, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego DeNicolo-Lesniak Funeral 
Home, pnr. 5734-40 W. Diversey 
Ave., do kościoła Sw. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Marcella (z domu Woźny), żona; 
Paweł, syn; Linda i Karen, córki; 
Bernice matka, Wanda (Józef) 
Butera, Helena (Władysław) 
Wielgolewski, Loretta (Robert) 
Macko, siostry i szwagrowie; 
Rose Woźny, teściowa i siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
DeNicolo-Lesniak Funeral Home. 
Telefon: 889-0115. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
terowi ani narodowi amerykańskie­
mu”.

Amin zaproponował ministrom 
OAU, aby centralę planowanej pan- 
afrykańskiej agencji informacyjnej 
utworzyć w Kampali, stolicy Ugan­
dy, i aby uczynić to jak najrych­
lej dla przeciwdziałania “pozbawio­
nym skupułów machinacjom” za­
chodnich środków masowego przeka­
zu, które “wykorzystują słabości i 
konflikty narodów afrykańskich . . . 
naginają wiadomości z Afryki sto­
sownie do własnych potrzeb . . . 
i posiłkując się fałszywymi informa­
cjami powodują liczne nieporozumie­
nia i konflikty w Afryce”.

“Nadszedł czas, aby Afryka podję­
ła pośpieszne i rzeczowe kroki, 
aby położyć kres tego rodzaju eks­
ploatacji . . . Jeżeli tego nie zro­
bimy — nadal będziemy na łasce 
bezmyślnych środków masowego prze­
kazu”.

Amin, który kilkakrotnie zapowia­
dał zorganizowanie krucjaty — pod 
własnym przewodem — przeciwko 
rządom białych w Rodezji i Republi­
ce Afryki Południowej, nie przeoczył 
i tej okazji, aby zająć się “rasistow­
skimi rządami” w tych krajach.

Ugandyjski prezydent zagroził, że 
jeżeli premierzy łan Smith i John 
Vorster “natychmiast” nie przekażą 
władzy czarnej większości w swoich

Czworonożni 
Eksperci

Washington. (UPI) -'Specjalnie wy­
tresowane i przeszkolone psy poli­
cyjne zostały ąkierowane do 29 miast 
na terenie kraju, gdzie ich głównym 
zadaniem będzie wykrywanie mate­
riałów wybuchowych podkładanych 
przez bojówkarzy. Przede wszystkim, 
ma się na uwadze zabezpieczenie lot­
nisk i pasażerskich samolotów. Wła­
dze informują, iż maksimum w prze­
ciągu 30 minut, na każde lotnisko 
jest w stanie przybyć specjalna eki­
pa z psami.

W czasie prowadzonych doświad­
czeń stwierdzono, iż psy były nieza­
wodne w 97 procentach, jeżeli cho­
dzi o wykrywanie podkładanych bomb 
i innych materiałów wybuchowych.

Według informacji UPI — Chicago 
nie widnieje na liście amerykańskich 
miast, które mogą się teraz szczy­
cić czworonożnymi “saperami”. Jed­
na z ekip znajduje się jednak nie­
daleko, bo w St. Louis, Mo.

krajach, doprowadzą do tego, że 
• wszyscy o rasistowskim nastawie­
niu” zostaną z tych krajów wydale­
ni, podobnie jak on, Amin, wydalił 
z Ugandy około 50 tysięcy Ajzatów 
w 1973 roku.

Pięciodniowa konferencja minis­
trów informacji ma trwać pięć dni i 
prawdopodnie zakończy się uzgodnie­
niem zaleceń pod adresem poszcze­
gólnych rządów, aby pan-afrykańską 
agencję informacyjną utworzyć.

Izrael Zagroził
Tel Aviv. (UPI) — Wczoraj po 

raz pierwszy od 6 tygodni, doszło 
w Libanie południowym do pojedyn­
ku ogniowego artylerii Izraela i bo­
jówek palestyńskich. Pojedynek ten 
sprowokowało wystrzelenie rakiety na 
izraelskie miasteczko Nahariya, któ­
ra spowodowała śmierć dwóch męż­
czyzn.

Radio izraelskie ogłosiło ostrzeże­
nie, że w wypadku dalszych ataków 
palestyńskich “sama odpowiedź og­
niowa już nie wystarczy”, co uwa­
żane jest za zawoalowaną pogróżkę 
wprowadzenia wojsk izraelskich do 
Libanu.

Wielorybi 
Dylemat

Washington (UPI) — Eskimosi 
amerykańscy, którzy stoją w obliczu 
rychłego zakazu dalszych polowań 
na wieloryby, zwrócili się do władz 
z propozycją aby wprowadzić w za­
mian ograniczenia w zabijaniu wielo­
rybów i zezwolenia mieszkańcom 
podbiegunowych' rejonów na stosowa­
nie bardziej nowoczesnych metod 
polowania. Według obowiązujących 
przepisów federalnych, Eskimosom 
nie wolno korzystać z nowoczesnej 
broni. Używają więc broni przejętej 
od "Jankesów” w ubiegłym stuleciu.

Departament Handlu twierdzi, iż na 
każdego wieloryba, którego Eskimo­
som uda się zabić i doholować do 
brzegu, przynajmniej trzy inne są 
zranione lub również zabite.

Algeria Ostrzega 
Rząd Maroka

Algier (UPI) — Algeria ostrzegła 
rząd marokański, że wejście żołnie­
rzy marokańskich na terytorium al- 
gerskie w pościgu za gerylasami z 
saharyjskiej formacji Frontu Polisa­
rio wywołała “groźne konsekwen­
cje.”

Ostrzeżenie to jest odpowiedzią na 
poniedziałkową deklarację króla Has- 
sana II, który zapowiedział, że wojska 
marokańskie “zastrzegają sobie pra­
wo” przekroczenia granicy, za co “w 
pełni odpowiedzialny będzie rząd 
Algerii,” udzielający gerylasom 
schronienia! baz wypadowych.

Algerski dziennik “El Chaab” posu­
nął się jeszcze dalej i zapowiedział, 
że “jakiekolwiek naruszenie granic 
Algerii przez wojska marokańskie 
oznaczać będzie wojnę.”

Śp. Helena Morawska
New York, N.Y. — 31 październi­

ka zmarła tu śp. Helena Dzierży- 
kray-Morawska, małżonka nestora 
polonijnych dziennikarzy, red. Igna­
cego Morawskiego.

Pogrzeb odbył się 3 listopada, po 
nabożeństwie żałobnym w kościele 
Sw. Tomasza More, a trumnę zło­
żono na wieczny spoczynek na cmen­
tarzu Woodlawn w Bonx.

Od redakcji: — Redaktorowi Mo­
rawskiemu oraz całej Rodzinie tą 
drogą przesyłamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Msza Sw. Za Zmarłych 
Okręgu I. SWAP

W niedzielę, 13 listopada, o 10:30 
rano, w kościele Sw. Pankracego, 
40-ta i S. Sacramento, zostanie od­
prawiona Msza św. za zmarłych 
kolegów-weteranów i koleżanki z Kor­
pusu Pomocniczego.

Zbiórka ze sztandarami przy ko­
ściele o 10:15. Prosimy koleżanki 
i kolegów o liczny udział. — Jan 
Bogusz, komendant; Maria Zembrzu- 
ska, prezeska Korp. Pom.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Andrzej J. Chilecki w koresponden­
cji z Wiednia w londyńskim Dzienniku 
pisze:

W siedzibie austriackiego PEN-Clu­
bu odbyła się niedawno uroczystość 
wręczenia pierścienia honorowego 
Władysławowi Bartoszewskiemu, pi­
sarzowi i historykowi, sekretarzowi 
generalnemu polskiego PEN-Clubu.

Pierścień honorowy austriackiego 
PEN-u jest noWym, zaszczytnym 
wyróżnieniem, nadanym obecnie po 
raz pierwszy, za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie eseistyki historycznej i 
zasługi w zakresie współpracy kultu­
ralnej i zbliżenia między narodami 
w duchu i zgodnie z literą między­
narodowej Karty PEN:

“Literatura, jakkolwiek narodowa 
w swojej genezie, nie zna granic i 
winna pozostać elementem stałej 
wymiany między narodami, bez 
względu na polityczne czy między­
narodowe konflikty.”

O życiu i dorobku pisarskim Bar­
toszewskiego, z podkreśleniem jego 
działalności niepodległościowej i hu­
manitarnej w okresie drugiej wojny 
światowej, mówił prezes PEN-Clubu 
Austrii, wybitny poeta, Ernest Schoen- 
wiese.

Laureat poświęcił swoje wystąpienie 
osobie Franza Theodora Csokora 
(1885-1969), dramaturga, reżysera 
teatralnego i prozaika austriackiego

Daniłowicz Kandydatem 
Na Radnego w Cleveland

Leonard Daniłowicz zwyciężył w 
Cleveland, Ohio, prawybory i w li­
stopadzie br. będzie kandydatem na 
urząd radnego miasta z 15-ej war- 
dy. Daniłowicz jest popierany przez 
Zw. Polaków w Ameryce, Stanowy 
Kongres Polonii Amerykańskiej, AFL- 
CIO, Unię Robotników Przemysłu Sa­
mochodowego, Polish Americans, Inc., 
dziennik “Plain Dealer”, Klub Spor­
towy “Polonia” oraz dziennik “Cleve­
land Press”.

oraz jego długoletnim związkom z kul­
turą polską.

Csokor, prekursor ekspresjonizmu 
austriackiego, był jak wiadomo tłu­
maczem “Nie-Boskiej komedii” 
Zygmunta Krasińskiego na język 
niemiecki, a w latach 1938-39 znalazł 
schronienie w Polsce jako emigrant 
polityczny.

Napisał w Polsce m.in. sztukę “Jad­
wiga” oraz był autorem głośnych 
słuchowisk o Koperniku i Mickiewiczu.

Wydał także zbiór wspomnień pt. 
“Ais Zivilist in Polenkrieg” (1939).

Książka Csokora “Na obcych dro­
gach 1939-1945,” została przetłuma­
czona i wydana w PRL dopiero w 
1960 roku.

Bartoszewski kreśląc sylwetkę 
wielkiego przyjaciela Polaków, po­
wiedział: “W powojennych latach 
Csokor utrzymywał swoje żywe kon­
takty z Polakami i kulturą polską.

“Złączyło go z nami na zawsze 
wnikliwe i subtelne zrozumienie za- 
wikłanych i trudnych losów historycz­
nych Polaków, złączyło go jasne opo­
wiadanie się na rzecz obrony podsta­
wowych praw człowieka, znajdujące 
odpowiednik w humanistycznych i 
postępowych tradycjach największych 
dzieł piśmiennictwa polskiego.”

W uroczystości uczestniczyła siostra 
Franza Theodora Csokora, wielu wy­
bitnych przedstawicieli austriackiego 
życia literackiego i świata dzien­
nikarskiego. Dostrzeżono też radcę 
kulturalnego ambasady PRL w Wied­
niu Jerzego Passendorfera, kierują­
cego jednocześnie Polskim Instytutem 
w Wiedniu. Mimo to prasa reżymowa 
nie wspomniała ani jednym słowem 
o zaszczytnym wyróżnieniu Barto­
szewskiego.

Po wystąpieniach publicznych 
Bartoszewskiego w Kolonii i w Bonn, 
uroczystość wiedeńska stanowiła ko­
lejny wyraz uznania dla zasług lite­
rackich i postawy moralnej polskiego 
pisarza, dostrzeganych i właściwie 
ocenianych na Zachodzie.

Kalendarzyk Posiedzeń
ŚRODA, 9 LISTOPADA

Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 
ZNP, odbędzie swe zebranie w środę, 
9 listopada, o 7:30 wieczorem, w Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
Avenue. Sekretarz finansowy obency 
od 6:30. Prosimy o liczne przybycie.

Antoni Krukar, prezes; S. Krukar, 
sekr. prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 
ZNP, odbędzie swe miesięczne zebra­
nie w środę, 9 listopada, o 8 wieczór, w 
Domu Weteranów, 3024 N. Laramie 
Ave. Sekr. finansowy będzie urzędo­
wał od 7. Prosimy o liczne przybycie.

Józef Marolewski, prezes; Czesław 
M. Pawlak, sekr. prot.

CZWARTEK, 10 LISTOPADA
Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek, 10 listopada, o 7:30 wie­
czorem, w Lo Rayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave. Sekr. finansowy 
obecny od 6:30.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie celem załatwienia licznych 
ważnych spraw. — Zenon Kowalski, 
prezes; Aleksander Moll, sekr. fin.

Tow. “Cicero Society”, Grupa 825 
ZNP, odbędzie swe zebranie w czwar­
tek, 10 listopada, w siedzibie,3100 S. 
Laramie, Cicero, IL. Początek punk­
tualnie o 8 wieczorem. Po zebraniu — 
przekąska. — Adam J. Tomaszkie­
wicz, prezes; Mary A. Witczak, sekr. 
prot.

CZWARTEK, 10 LISTOPADA
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP odbędzie swe zebranie w 
czwartek, 10 listopada, o 7:30 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Sekr. Finansowy będzie 
obecny od godz. 7. Do załatwienia 
ważne sprawy. Prosimy wszystkich 
członków o udział. — S. Pyka, sekr.

★ ★ ★
NIEDZIELA, 13 LISTOPADA

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
odbędzie swe zebranie w niedzielę, 13 
listopada, o 5 po południu, w Ro­
yal Inn, 5359 W. Belmont Ave. Pro­
simy wszystkich członków o obecność 
— omawiane będą sprawy dotyczą­
ce działalności klubu. — Antoni Qs- 
kwarek, prezes.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe zebranie w niedzielę, 13 listopa­
da, o 2:30 po południu, w sali pnr. 
6005 W. Irving Pk. Rd. Wszyscy człon­
kowie proszeni o przybycie; usłyszy­
my sprawozdanie z bankietu. — 
Frank Drewniak, prezes; Stanisława 
Modlińska, sekr. prot.

* * ★
Klub Pow. Jasło, Nr. 44 ZKM, 

odbędzie swe zebranie w niedzielę, 
13 listopada, o 2 po potyidniu, w 
sali Związku Polek, 1309 N* Ashland. 
Prosimy członków o liczne przyby­
cie. — Jan Kopec, prezesj/Józefa 
Sulimowski, sekr. prot.

* * *
Tow. im. Karola Rozmarka, Gr. 

2993 ZNP. odbędzie swe zebranie w 
niedzielę, 13 listopada, o 2:30 po po­
łudniu, w sali Samopomocy, 1514 N. 
Milwaukee Ave. (drugie piętro). 
Składki przyjmowane od 1-ej. — Wan­
da Rozmarek, prez.; Janina Kuli- 
baba, sekr. prot.

* * ★
Tow. Wolność Ludu Polskiego, 

Grupa 2246 ZNP, odbędzie swe po­
siedzenie w niedzielę, 13 listopada, 
o 2-ej po południu, w klubie Karlov, 
4058 W. 47-ma ul. Do omówienia waż­
ne sprawy — prosimy wszystkich 
członków o punktualność i obecność. 
— Jan Podkowski, prezes; Stella Po- 
gwist, sekr.

★ ★ ★
Tow. Pobudka, Grupa 723 ZNP od­

będzie swe wyborcze zebranie w nie­
dzielę, 13 listopada, o 2-ej po połu- 
ndiu, w sali Związku Polek, 1309 
N. Ashland Ave. Prosimy o liczny 
udział. — Helena Damsz-Wójcik, pre­
zeska; Helena Fijałkowska, sekr. prot.

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
13 listopada, o 3 po południu, w sali 
Kościuszko Parku, 2732 N. Avers. Pro­
simy członków oraz osoby zaintere­
sowane sprawą budowy kościoła w 
Niedomicach, o udział w posiedze­
niu. — Bronisław Bysiek, prezes; 
Janina Kieć, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 12 LISTOPADA

Klub Familijny Wzajemnej Pomo­
cy urządza wielki doroczny bal w 
sobotę, 12 listopada, w sali Belmont 
Park, 5104 W. Belmont. Początek 
o 8 wieczorem. Orkiestra Krakowiak, 
dużo niespodzianek, oraz losowanie 
indyków. Zapraszamy całą Polonię. 
— Józef Schab, kasjer.
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Dywersja Sowiecka w Wenecji Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

&

★ Do Wynajęcia
★ Praca Żeńska

Potrzeba

LIGHT JANITORIAL

JABŁKA — Dickens 2-9741

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW BROILER 
COOK

HANOVER Park. 6 mieszkaniowy bu­
dynek. Wszystkie mieszkania z dwoma 
sypialniami i dywanami. Dobrze 
utrzymany. 253-3022. 

Londyn (DP) — W ramach wene­
ckiego Biennale, które w tym roku 
rozpoczyna się 15 listopada, odbędzie 
się festiwal kultury, sztuki i nauki o 
specjalnym wydźwięku. W ub. roku 
festiwal poświęcony był sztuce i twór­
czości artystycznej z krajów trzeciego 
świata, głównie krajów walczących z 
systemami dyktatorskimi, jak Chile, 
Portorico, Angola. Był to festiwal 
dysydentów •antyimperialistycz- 
nych", walczących przeciw -impe­
rializmowi amerykańskiemu". Miał 
on oczywiście poparcie elementów 
ultralewicowych w Europie i w Ame­
ryce, no i partii komunistycznej we 
Włoszech.

W tym roku organizatorzy Biennale 
z pobudek bezstronności politycznej 
postanowili poświęcić festiwal twór­
czości i kulturze dysydentów wscho­
dnio-europejskich i sowieckich. Wy­
wołało to szalony kontratak elemen­
tów komunistycznych i ultralewico­
wych w Europie, a głównie we Wło­
szech, z tym jednak, że włoska partia 
komunistyczna zachowała tym razem 
rodzaj postawy neutralnej. Natomiast 
ambasador sowiecki w Rzymie Ryzow 
gwałtownie skrytykował organizato­
rów Biennale, którzy uzależnieni są 
finansowo od rządu włoskiego.

Ambasador Ryzow interweniował 
"na najwyższym szczeblu”. Cala 
prasa włoska, a za nią prasa europej­
ska podały obszerne komunikaty na 
ten temat, co wywołało oczywiście 
kontrakcję opinii publicznej we Wło­
szech do tego stopnia, że zmusiło to 
rząd do zatwierdzenia decyzji zorga­
nizowania festiwalu poświęconego 
opozycji w krajach bloku sowieckiego.

Nastąpiło to stosunkowo niedawno, 
stąd też organizatorzy są bardzo opóź­
nieni w swoich przygotowaniach. Do 
dnia dzisiejszego ustalono dopiero 
program ramowy. Zaproszono szereg 
osób, ale przygotowania będą za-

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave. 

Chicago, Illinois

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— żanim się rozpocznie pośpiech: 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Data Processing
KEYPUNCH OPERATOR

NW mfg. co. needs versatili individual 
whose duties include keypunching and 
order editing. IBM 129 experience re­
quired. Contact Mr. D. Kane, 327-4520.

ATLAS ELECTRIC DEVICES 
4114 N. Ravenswood

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATOR OR 
SET-UP MAN 

multiple spindle or Browne

FULL TIME EVENINGS 

In beautiful country club 
in Northbrook. Excellent 

salary and benefits.

CALL FOOD MANAGER

498-3200

3824 W. NORTH AVE.
Duże 4 pokojowe mieszkanie z 2 sy­
pialniami, ogrzewane, na 3-cim piętrze. 
Kryta wykładana okładziną weranda. 
Blisko komunikacji do śródmieścia i 
sklepów. $135 miesięcznie, umowa i 
depozyt asekuracyjny na 1 miesiąc. 

227-1900 
Medical Opportunities
R. N. —Nights & Evenings 12—8:30 
Immediate opening for full time R.N. 
on 20-bed psych, unit. Salary $14,300 
per year. Excellent fringe benefits. 
Call personnel manager, Ridgeway 
Hospital, 520 N. Ridgeway Ave.

722-3113

T
4 LGE ROOMS HEATED 

Stove & Regrigerator
Adults preferred. Pets O.K. Parking 

$210 a month
Call 583-3468 - 777-3550

Zapasy Wody
U.S. Geological Survey jest zdania, 

że zagadnienie braków wody nie bę­
dzie w następnych latach występowa­
ło zbyt niepokojąco. Ostatnie opady 
deszczowe na terenie prawie całego 
kraju poprawiły wyraźnie sytuację. 
Niektóre rejony kraju mają nawet 
nadmiar wody, która utrzymuje się w 
pokładach ziemi, choć w stanach za­
chodnich nad Pacyfikiem zapasy wo­
dy nadal nie są dostateczne.

Na tle takiej sytuacji agencje fede­
ralne, zajmujące się zagadnieniami 
wody, zalecają społeczeństwu zabiegi 
oszczędnościowe. Leżą te zabiegi w 
interesie obywateli, bo przestrzeganie 
ich zmniejszy wydatki za wodę.

Tak więc należy likwidować wody w 
nieszczelnych kranach, (nawet wycie­
ki kropla po kropli prowadzą do straty 
wody w ilości 25 galonów dziennie),

— należy zbadać urządzenia toale­
towe, czy należycie przepuszczają wo­
dę, aby nie było potrzeby oczyszcza­
nia muszli klozetowych podwójnym 
spuszczaniem wody,
*•* — należy sprawdzać działanie ma­
szyn do prania, aby zużywały tylko 
tyle wody, ile jest niezbędne,

— należy, w wypadkach niepewno­
ści, żądać przeprowadzenia i kontroli 
urządzeń wodnych, aby działały one 
prawidłowo.

Starożytna Maja — 
Tematem Odczytu

Dr Michael D. Coe, profesor an­
tropologii na Uniwersytecie Yale, wy­
głosi odczyt na temat “Lecznictwa 
Rytualnego w Starożytnej Maji”, o 
2 po południu, w niedzielę, 13 li­
stopada, w audytorium Przemysłu i 
Wiedzy, 57-ma ulica i Lake Shore 
Drive. Wstęp na odczyt jest bezpłat­
ny.

FACTORY
Women Wanted for Coil Winder 

Trainee—Apply At: 
MARVEL ELECTRIC CORP. 

3425 N. Ashland

pewne trwały do dnia otwarcia festi­
walu. Aby przeciwdziałać efektowi 
jaki tego rodzaju festiwal będzie miał 
na opinię publiczną, ambasada so­
wiecka spowodowała urządzenie w 
Wenecji szeregu imprez poświęco­
nych sowieckiemu malarstwu, archi­
tekturze i muzyce. Zmuszono weneckie 
towarszystwa kulturalne, aby ułatwiły 
wystawianie sztuk i filmów sowieckich 
— wszystko to, aby przeciwstawiać 
się mającemu odbyć się festiwalowi 
dysydentów.

Biennale trwać będzie miesiąc, 
czyli do połowy grudnia. Będzie ono 
zorganizowane w szeregu sekcji, jak 
sekcja literacka, wydawnicza, histo­
ryczna, teatralna, muzyczna i nauk 
ścisłych. Odbędzie się również wy­
stawa sztuki niekonformistycznej i 
wystawa książek pisarzy emigrantów 
pochodzących z Rosji sowieckiej i 
Europy wschodniej oraz ich tłuma­
czeń na obce języki. Odbędzie się rów­
nież szereg konferencji, spotkań i 
seminariów, na które zaproszeni są 
najwybitniejsi specjaliści zarówno z 
Europy wschodniej jak zachodnej.

Ze strony polskiej w festiwalu 
wezmą udział m.in. prof. Leszek 
Kołakowski jako organizator sekcji 
historycznej i prof. Jan Kott jako 
organizator sekcji teatralnej. I^eopold 
ł-abędż wygłosi zasadniczy referat na 
seminarium politycznym. Będą wy­
stawione wydawnictwa polskiego 
samizdatu, jak również książki pol­
skich pisarzy emigracyjnych poświę­
cone literaturze opozycyjnej w PRL. 
Szereg polskich autorów i krytyków 
weźmie udział w dyskusjach lite­
rackich. Niektórzy, jak np. Adam 
Czerniawski, zaproszeni są do współ­
pracy w zredagowaniu kilkutomowej 
dokumentacji z mającego się odbyć 
festiwalu, którą organizatorzy planują 
wydać w przyszłym roku.

Obserwator

MAINTENANCE
Furnace maintenance men with me­
chanical and welding experience. 
Electrical knowledge helpful. Excel­
lent wages and benefits.
PERFECTION HEAT TREATING CO. 

330 W. NORTH AVE.
ADDISON, ILL. 421-2024

Equal Opportunity Employer

ogłoszenia do weekendowego wydania 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

o Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

For
Sharp. Full or part time. All bene­
fits plus profit sharing, plus a good 
place to work.
Call 735-0122 ask for TONY MIKUS.

WESTERN SCREW 
MACH. PROD. CORP.
4301S. Knox Ave. Chicago

Pracowników
Do Zakładów 

Mięsnych
• mechaników i spawaczy, ze zna­
jomością ustawiania i naprawy ma­
szyn
• oraz z zakresu prac budowlanych; 
wymagana jest głównie znajomość 
murarstwa i instalacji elektrycz­
nych.
Stała i dobrze płatna praca. Wszy­
scy szukający pracy z tych specjal­
ności mile widziani.

Tel. 847-4300

ŁADNY 
NAROŻNIK 

1% piętrowy, 5 pokojowy dom z 4 
pokojowym mieszkaniem na górze. 
Nowoczesna kuchnia, czysty base­
ment, garaż na 2 auta.

Century 21 
CATAIANO REALTY 

622-8818

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining, and repair- 
•ing high speed production machi­
nery and general plant machi­
nery. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave. 

348-1201

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SZWACZKI
Z pewnym doświadczeniem lub prze­
szkolimy. Dobra zapłata. Zgłaszać się 
osobiście:

2211N. Elston
489-2211

ASSEMBLERS
For light machine assembly 
on 1st shift. Must speak Eng­
lish. Good wages and benefits 
including profit sharing and 
insurance. Manufacturer of 
high speed Flexographic 
presses.
Take Waukegan road to Grove 
St., west on Grove St. to Depot 
St. and north on Depot St. 
one block.

WEBTRON 
CORPORATION 
1234 Depot St.

Glenview, Illinois 
724-6600

MULTI­
PRESS MAN

Experienced pressman 
for Evanston in-plant 
print shop. Excellent 
benefits including profit 
sharing, and oppor­
tunity for advancement.

Call personnel:
492-1400

APARACOR
2500 Crawford Aye.

Evanston, Illinois 
60202

We are an Equal Opportunity 
Employer M/F

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

5 POKOI do wynajęcia. Okolica Mil- 
waukee — Belmont. 398-1561 po 6-ej.

5 POKOI na 2 piętrze. $185. Depozyt
asekuracyjny na 1 miesiąc. 2303 N. 
Tripp.__________________________ _
6 POKOI, nieogrzewane Helenowo.

489-3699

Pomoc Domowa
POTRZEBA 4-6 KOBIET 

do usług przy sprzątaniu domów. 4 lub 
5 dni w tygodniu. Stała praca. Muszą 
rozumieć choć trochę po angielsku. 
Dzwonić po angielsku po 5-ej wiecz. 

620-7877 

GOSPODYNI
$100-$125 TYGODNIOWO.

Własny pokój, łazienka, telewizor. 
5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić po angielsku. 
465-1241 albo 842-1843

★ Domy poza Chicago
NAPERVILLE, przez właściciela z 3 
sypialniami na 3-ch poziomach, 1/3 
akra, wyjątkowe położenie. $66,700. 
lei.: 357-4441.

MACHINIST 
OFFSET PRINTING PLANT

We are looking for a qualified machin­
ist. Clean air conditioned shop. Steady 
year around work at a good salary. 
Hospitalization and two weeks vaca­
tion after one year.
LEHIGH CADILLAC PRINTING, Inc. 

25th and Lexington 
Broadview

681-3612
Equal Opportunity Employer M/F

DESIGN DRAFTSMAN 
(MECHANICAL) - 

With min. of I yrs. drafting exp. College helpful, 
must be expd. in preparing detailed layouts & 
assembly drawings. Primary responsibility will be 
of our diversified line of office machines. Many 
Co. benefits. 277-0130 X54 

★ Pomoc Domowa
LIVE IN HOUSEKEEPER
6 or 7 days per week. 4 children. No 
cooking. Western suburb. Good salary. 
Must speak some English. Age 30 to 50.

887-7378

* MEBLE__________
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE ZIMOWYM

CENY MEBLI I “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$1881

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”.................................... $ 58
Kanapa i fotele.............. . ..............$139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89 

i pukka wersalka i
Telewizja kolorowa........................ $269
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła............................$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges)... .$199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”).............................. $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni.........................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od............................ $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

Part Time, Chicago, Schaumburg, 
Downers Grove—6 Days Per Week 

4 Hours Per Day—$3 Per Hour—Call 

298-1781
EXPERIENCED

WAITRESSES 
OR 

WAITERS 
EVENINGS 

HORWATHS 
RESTAURANT 

453-0413

LIVE IN HOUSEKEEPER
Own room. Children 5-12-15. Some 
cooking. Salary open. References. 
Some English necessary. Good home 
for right person. North suburb.

432-5182 or 787-5500 days.
GOSPODYNI z zamieszkaniem, opie­
ka nad dziećmi, okolica Belmont Har­
bor. Własny pokój, łazienka. Wyma­
gane referencje i lekka znajomość 
angielskiego. Dzwonić po 5-ej 472-9205

LAKE SHORE DRIVE HIGH RISE 
Light housework. Small apt. Elderly 
gentleman. 5 day week. 10 a.m. to 4 
p.m. No laundry. Some English neces­
sary. Good pay. References.

Write c/oAF BOX 1029 
225 W. WASHINGTON ST. 
CHICAGO, ILLINOIS 60606 

GOSPODYNI. Zamieszkać. Dzwońcie 
po angielsku: 674-2280 lub 676-1252.

Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
naprawia 

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz.

545-6667—Gwarancja.

★ AUTO_________________
72 BUICK Custom Le Sabre 4-ro 
drzwiowy, V-8, ochładzany, wspoma­
gana kierownica i hamulce (power), 
w bardzo dobrym stanie. $1,600.

Dzwonić 733-0776

HOUSEKEEPING 
MAIDS-HOUSEMEN 

Day and evening shifts available. 
Hospital experience preferred. Satur­
day interviews available. Call: 

________ Personnel 878-6000________  
Medical Opportunities

RN’s & LPN’s
3-11 Openings. Must Be Currently Li­
censed in Illinois. Apply

Swedish Retirement Assoc. 
328-8700

OFFICE GIRL 
ASSISTANT 

Needed at once
Must Type — Speak English 
and Polish. Part Time After­
noons.

CALL ROMAN 
286-5115 

Between 3 and 5 P.M.

KOBIETY
do operowania maszyn do prasowania 
koszul w pralni mundurów. Doświad­
czenie nie wymagane. Muszą znać 
trochę angielskiego.
WHEELER UNIFORM SERVICE INC. 
______ 4425 N. Elston Ave.________

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA

Przyjemne Warunki Pracy 
KAYMAN INC.

1308 N. Elston Chicago
HU 9-1206

MACHINE
OPERATORS

2nd & 3rd Shifts
We have a number of openings m our machine shop for qualified 
individuals with at least 2 years experience in either of the following:

• CENTERLESS GRINDERS
Sucessful candidates must have experience on a Cincinnati centerless 
grinder with some set-up experience.

• GEAR CUTTERS
These individuals must have a minimum of 2 years experience on a 
variety of gear cutting machines. Must also have the ability to change 
and adjust cutting tools.

All applicants must be able to read blue-prints and use appropri­
ate measuring devices. If you have the qualifications we are 
looking for, we can offer excellent wages and benefits.

CALL: MR. PEASE
286-2000, Ext. 203

POWCR>TOOL*

CTA TO DOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways) 

An Equal Opportunity Employer M/F

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota, 384-0582 — 24 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

★ Przeprowadzki
VISTULA MOVING CO.

PRZEPROWADZKI
ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW

Niskie Ceny—Fachowa Praca 
—Obsługa Całą Dobę

Tel. 685-5428

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ USŁUGI
TRUCK DRIVER 

TRAINING
You may qualify if: 1. you are 21 or 
older, 2. you have a good driving 
record.
Full financial assistance and scholar­
ships available. Must be suburban 
Cook county resident.
CALL AL WILKOWSKI 

939-3317
TRAINCOINC.

53 W. Jackson Chicago, Ill

CLERK TYPIST 
TRAINEE

You may qualify if you are 17 or older 
and have a strong desire to improve 
your job skills.
Full financial assistance and scholar­
ships available.
CALL AL WILKOWSKI 

939-3317
TRAINCOINC.

53 W. Jackson Chicago, Ill.

★ Praca, Męska
POTRZEBNI doświadczeni dacharze 
(roofers). Stała praca, dobra zapłata. 
Tel. 247-4050 lub (815) 459-0057.

ROBOTNIKÓW 
DOOGOLNEJPRACY 

Początkowa zapłata $3.25 za godzinę 
Zgłoszenia osobiście do 

NORTH SHORE STEEL CO. 
2101N. Railroad Ave. 

Glenview, II.
POTRZEBNY mężczyzna do pomocy 
w pralni i do pracy janitorskiej. Zgło­
szenia do Domu Św. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway. Tel.: 235-8600.

Gardeners
Experienced individuals needed 
to maintain Campus Grounds. 
Good work record and references 
required. If interested — apply: 

PERSONNEL DEP’T.
NORTHWESTERN University 

NORTHWESTERN UNIVERSITY 
1812 Chicago Ave. 

Evanston, Ill.
Equal Opp. Enip. M/b

DOBRY KRAWIEC 
do przeróbek. Najwyższa za­
płata. Stała praca. Wszystkie 
świadczenia.

WHITE CLOTHING 
5752 N. Milwaukee RO 3-8693

Tapicerzy Doświadczeni
W nakładaniu spężyn do wyściełanych 
mebli. Stała praca. Płatne święta i 
ubezpieczenie.

Deutsch-Esk Corp.
2544 W. North Ave. 276-6522

DO WYKAŃCZANIA 
KAROSERII CIĘŻARÓWEK 
Doświadczony w posługiwaniu się pal­
nikiem i spawaniu. Dobra zapłata i 
świadczenia. Na bliskiej północnej 
stronie miasta.

421-4975

MAN NEEDED 
FOR LUMBERYARD

Part Time
Must Speak Polish and English 
CHICAGO LUMBERYARD 

1652 N. Milwaukee Ave. 384-4300
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Oskarżony o Morderstwo 
Zwolniony z Więzienia

Gdy Aparat Do Wykrywania Kłamstwa Wykazał, 
Ze Mówi Prawdę

52-letni mężczyzna, oskarżony o po­
pełnianie gwałtu, napadu rabunko­
wego oraz morderstwa, został zwol­
niony z więzienia powiatowego po 
poddaniu się badaniom prawdomów­
ności przy pomocy elektronicznych 
urządzeń do wykrywania kłamstw. 
Według otrzymanych rezultatów, 
oskarżony nie dopuścił się zarzuca­
nych mu zbrodni.

Robert Gillespie oskarżony był 
o wtargnięcie do domu w zachodniej 
części miasta w marcu, br., obrabo­
wanie tam dwóch prostytutek i towa- 
rzących im mężczyzn, zgwałcenie 
jednej z kobiet i zamordowanie jej 
towarzysza. Larry Cross, 22, zamiesz­
kały pnr. 5560 W. Jackson St., (gdzie 
popełniono zbrodnie) został śmier­
telnie postrzelony przez sprawcę.

Gillespie został aresztowany mie­
siąc później, gdy trzej naoczni świad­
kowie wskazali go policji jako napast­
nika. Od tego czasu przebywał w wię­
zieniu czekając procesu.

Przedstawiciel stanowego prokura­
tora w pow. Cook oznajmił, iż szereg 
czynników wpłynęło na stworzenie 
wątpliwości co do winy aresztowa­
nego, pomimo zeznań świadków. Opi­
sując napastnika natychmiast po 
zajściu, świadkowie określili jego 
wiek na 25-35 lat, Gillespie jest znacz­
nie starszy. Nie zdołano również do­

wieść aby Gillespie miał jakikolwiek 
motyw do popełnienia zbrodni. Istnia­
ły również wątpliwości co do wiary­
godności świadków — prostytutki, jej 
“klienta” i 16-letniego brata zamor­
dowanego.

Badanie, jakiemu Gillespie został 
poddany w czwartek, podtrzymało 
jego twierdzenie, że jest niewinny. 
Badania te nie są niezawodne, a wy­
niki uzyskane w ten sposób nie są 
dopuszczalne w sądzie, jednak przed­
stawiciel prokuratora oznajmił, iż 
kombinacja tych wszystkich czynni­
ków uzasadniała zastosowanie takiego 
badania w tym wypadku.

Obrońca oskarżonego, Luther 
Spence, wyraził zdumienie gdy dowie­
dział się o zwolnieniu Gillespie’go 
na podstawie wyników badania. 
"Pierwszy raz słyszę o czymś takim”, 
powiedział Spence, “jednakże byłem 
przekonany, że aresztowali niewin­
nego i uważam że prokurator stanowy 
zasługuje na uznanie za uwolnienie 
go od zarzutów”.

Istnieje obecnie obawa, że sprawa 
Gillespie’go może stanowić prece­
dens na podstawie którego inni więź­
niowie oczekujący procesu w pow. 
Cook, żądać będą ponownego rozpa­
trzenia ich spraw na podstawie badań 
przy pomocy urządzeń do wykrywania 
kłamstw.

Naukowcy Proponują Nowy 
System Chłodzenia i Ogrzewania

Podczas tegorocznego lata naukow­
cy przedstawili plan wyzyskania 
wód jeziora Michigan do chłodzenia 
w lecie mieszkań w dzielnicy South 
Loop. Podczas zimy te same mieszka­
nia możnaby ogrzewać gorącą wodą 
z elektrowni. Naukowcy z Krajowego 
Laboratorium w Argonne doszli też 
do wniosku, że taki system ogrzewa­
nia i chłodzenia jest bardzo korzystny 
dla naturalnego środowiska człowie­
ka i także bardziej korzystny ekono­
micznie, niż systemy używane do tej 
pory. Obliczyli oni, że ten system 
może zaoszczędzić przyszłym mie­
szkańcom tej rozwijającej się dzielni­
cy jakieś 450,000 baryłek ropy nafto­
wej rocznie.

Dzielnica ta, jeżeli plany zamienią 
się w rzeczywistość, będzie pierwszą 
w kraju dzielnicą używającą tak 
znaczne ilości wody z naturalnego 
akwenu wodnego do chłodzenia mie­
szkań i zużytej przez elektrownię 
ciepłej wody do ich ogrzewania.

Badania przeprowadzone w Ar­
gonne były nakazane przez Komisję 
d/s Badań i Rozwoju Energetyczne­
go, federalną agencję, znaną ostat­
nio jako Departament Energetyczny 
St. Zjednoczonych.

Dzielnica, o której mowa, będzie się 
w następujących latach bardzo rozwi­
jać, jak widać z planów miejskich. 
Mieści się ona na południe od śród­
mieścia granicząc z Congress Park­
way, ulicą State, Cermak Road i z 
rzeką Chicago. Obejmuje powierz­
chnię 335 akrów. Do roku 2000 ma tu

mieścić się 13,000 budynków mie­
szkalnych dla 35,000 osób.

W badaniach przeprowadzonych 
przez naukowców mówi się, że dla 
nowego systemu chłodzenia i ogrze­
wania należałoby zbudować stację 
pomp, która przetaczałaby wodę z je­
ziora i z elektrowni ze stacji genera­
cyjnej elektrowni mieszczącej się 
przy Cermak Road. Według ich pro­
pozycji wielkie ilości wody o tempe­
raturze 55-65 stopni byłyby dostarcza­
ne do mieszkań. Każde mieszkanie 
byłoby zaopatrzone w odpowiednie 
urządzenie, które będzie kontrolowało 
ciepło dostarczane ze stacji pomp 
rozgraniczając je od ciepła dostar­
czanego z ciepłowni miejskiej.

Obliczono też, ze konwencjonalny 
sposób chłodzenia i ogrzewania przy 
pomocy elektryczności w tej rozwija­
jącej się dzielnicy kosztowałby $39.6 
miliona a nowy sposób od $43.2 do 
$46.8 milionów, z tym, że zaoszczę- 
dzonoby $4.4 miliona rocznie na kosz­
tach eksploatacyjnych;

Naukowcy proponują, aby do trans­
portu wody z jeziora i stacji genera­
cyjnej użyć opuszczone tunele, zbudo­
wane jeszcze na przełomie wieków, 
którymi dostarczano wodę z jeziora 
do miasta. Tunele te biegną pod je­
ziorem, pod rzeką Chicago i dzielnicą 
South Loop. Trzeba by jeszcze dobu­
dować około jednej mili tunelu, aby 
doprowadzić go do dalszych obszarów 
dzielnicy. Koszt tego przedsięwzięcia 
wyniósłby od $4 do $4.5 milionów.

Zabójczyni Męża 
Wypuszczona Na Wolność

Niedzielna awantura w domu Juana 
Maldonado, 33 zamieszkałego przy 
1929 W. Evergreen Ave„ jedna z licz­
nych i stale powtarzanych miała tym 
razem tragiczny epilog. Gloria Mal­
donado, 32, zabiła męża strzałem 
z rewolweru. Aresztowana przez po­
licję została następnie wypuszczona 
na wolność gdy po wstępnych prze­
słuchaniach prokurator stwierdził, że 
dokonała zabójstwa w obronie ko­
niecznej.

Jak mówią sąsiedzi oskarżonej dom

PLAINS, GEROGIA.—Brat prezyden-

Maldonadów był terenem nieustan­
nych bójek i awantur. Juan Maldo­
nado nadużywał alkoholu, pijał 
częto, a zamroczony wódką maltre­
tował żonę i czwórkę dzieci z których 
dwoje młodszych, 10-letni Raymond 
i 11-letnia Martiza były jego dziećmi 
rodzonymi, natomiast dwójka star­
szych, 15-letni Domingo i 14-letnia 
Alisia były dziećmi z pierwszego 
małżeństwa Gloriii.

Krytycznego dnia Maldonado wró­
cił do domu pijany jak zwykle i roz­
począł awanturę, bijąc na podwórku 
swego 10-letniego syna butem. Gdy 
matka wciągnęła poturbowane dziecko 
do domu rozwścieczony pijak zaata­
kował ją z kolei, okładając najpierw 
butem, a później innymi ciężkimi 
przedmiotami. Wreszcie chwycił 
leżący na stole rewolwer, z którego 
przed tym strzelał w powietrze, wy­
strzelił w sufit a następnie rzucając 
go zmaltretowanej kobiecie krzyknął: 
“jeśli mnie nie zastrzelisz, ja za­
strzelę ciebie”. Doprowadzona do 
ostateczności oddała do męża trzy 
strzały, zabijając go na miejscu.

Maldonado byli małżeństwem przez 
13 lat i według zeznań samej zabój­
czyni jak i przyjaciół, znajomych i 
sąsiadów ich pożycie stawało się z 
każdym rokiem gorsze, a Juan trak­ta, Billy Carter, reklamuje i zachwa­

la piwo “Billy Beer” w swym rodzin-, 
oym mieście. (UPI) 

tował żonę i dzieci ze szczególną 
brutalnością i okrucieństwem.

WASHINGTON. — Wszystkie twarze promienieją podczas ma­
łego przyjęcia w Ogrodzie Różanym w Białym Domu. Przed 
chwilą prezydent podpisał ustawę o wprowadzeniu w życie 
$3.35 na godzinę jako minimalnej stawki zarobkowej. Prze­
widuje się, że pułap ten osiągną minimalne zarobki do 1981 
roku. . (-UPIX

Więzienie Powiatowe 
Na Cenzurowanym

W grudniu 1976 roku zastępca pro­
kuratora federalnego pani Mary 
Stowell po przeprowadzeniu śledztwa 
wystąpiła z oskarżeniem przeciwko 
władzom więzienia powiatowego Cook, 
zarzucając im pogwałcenie praw czło­
wieka w traktowaniu więźniów oraz 
rażące zaniedbania i niedopatrzenia 
w administrowaniu tą placówką.

Obecnie wniesiono przed siędziego 
Sądu Dystryktowego, Huberta L. 
Will dodatkowe zarzuty domagając 
się, aby Sąd skłonił Radę Powiatową 
— Cook County Board — do poprawy 
warunków w jakich żyją więźniowie.

Departament Sprawiedliwości USA 
zarzuca, że władze więzienne nie za­
pewniają więźniom należnej im opieki 
i nie robią nic, aby chronić ich przed 
okrucieństwem, biciem i napastliwo­
ścią seksualną zwyrodniałych współ­
towarzyszy oraz brutalnością niektó­
rych strażników. Poważnym zarzu­
tem jest również oskarżenie o dys­
kryminację rasową, która wyraża się 
w tworzeniu “białych” i “czarnych” 
cel.

Uważa się również, że warunki 
higieniczne i lokalowe urągają wszel­
kim w tym względzie przyjętym stan­
dardom i że więzienie powiatowe 
“nie nada je się na pomieszczenie dla

istot ludzkich”, a także, że więźniom 
nić zapewnia się łatwego dostępu do 
gabinetów lekarskich i pomocy psy­
chiatrycznej, dla nich przecież prze­
znaczonych i urządzonych kosztem 
tysięcy dolarów.

Dalsze oskarżenia wysunięte pod 
adresem władz więziennych to brak 
właściwego rozeznania w “możliwo­
ściach” niektórych szczególnie agre­
sywnych osobników odbywających 
karę i odseparowanie ich od większo­
ści; niedostateczna ilość strażników, 
których obowiązkiem jest nie tylko 
zapobieganie ucieczkom więźniów, 
ale również pilnowanie ich bezpie­
czeństwa; utrzymywanie przeludnie­
nia w pewnych rejonach więzienia, 
co nieuchronnie prowadzi do wzrostu 
napięcia nerwowego i w konsekwencji 
gwałtownych ekscesów.

Szeryf powiatowy Richard J. 
Elrod odpowiadając jako odpowie­
dzialny z urzędu w tym procesie 
odpierał niektóre zarzuty, jednocześ­
nie zaś poinformował Sąd, iż władze 
więzienne robią wszystko co w ich 
mocy, aby naprawić istniejącą sytua­
cję, polepszyć warunki bytowe pensjo­
nariuszy i przede wszystkim zapobiec 
atkom gwałtu i brutalności w obrębie 
więzienia.

Dwie Osoby z Kankakee 
Zmarły Na Chorobę Legionistów

Niezwykła Demonstracja Lekarzy 
w Szpitalu Powiatowym

Zrzeszenie pracowników szpitala 
powiatowego, które liczy około 390 
członków, lekarzy i stażystów, od 1 
września br. pracuje bez kontraktu. 
Lekarze domagają się nie tylko po­
prawy płac, ale żądają również popra­
wy warunków pracy, zwiększenia 
liczby personelu i umożliwienia ba­
dań i leczenia pacjentów w taki spo­
sób, aby pomoc udzielana chorym w 
szpitalu powiatowym nie była paro­
dią tego, co nazywa się właściwą 
opieką lekarską. Ponieważ zaspokoje­
nie tych żądań w chwili obecnej wy- 
daje się problematyczne lekarze za­
grozili strajkiem.

W dniu wczorajszym izba przyjęć 
i oddział nagłych wypadków szpitala 
był widownią niecodziennej demon­
stracji. Aby wykazać, jak dalece 
szybka i prawidłowa obsługa pacjen­
tów zależy od właściwej ilości perso­
nelu lekarze tłumnie zjawili się na 
tych dwóch oddziałach i pracowali z 
taką energią, że przeciętny czas cze­
kania na dostanie się do gabinetu 
lekarskiego, który w szpitalu powia­
towym wynosi około 8-10 godzin został 
skrócony do 40 minut.

Ambulatorium przyszpitalne przyj­
muje w przybliżeniu mniej więcej ok. 
800 pacjentów dziennie. Przy tej licz­
bie natychmiastowy kontakt z leka­
rzem możliwy jest tylko w nagłych, 
zagrażających bezpośrednio życiu 
przypadkach; pozostali pacjenci ska­
zani są na wielogodzinne czekanie. W 
poniedziałek w izbie przyjęć było po­
czątkowo dwunastu lekarzy — nor­
malnie obsada, która przy najlepszej 
woli nie może wpłynąć na sprawną 
obsługę chorych. Dodatkowe “posił-

ke” wykazały jak wiele zależy od 
zwiększonej liczby personelu.

Prezes stowarzyszenia pracowni­
ków szpitala powiatowego, dr Terry 
Conway powiedział, że poniedziałko­
wa demonstracja jest preludium do 
strajku który niewątpliwie zostanie 
uchwalony, jeśli rada miejska nie 
zdecyduje się na zaspokojenie żądań 
lekarzy.

Zatrucie Tlenkiem Węgla
Ciała dwóch kobiet — Patrycji Su­

llivan, 37, i Elli Medison, 28 — od­
naleziono w samochodzie w należą­
cym do nich garażu. Odkrył je syn 
Patrycji Sullivan, gdy poszedł spraw­
dzić, czemu matka nie zgasiła mo­
toru. Policja stwierdziła zatrucie tlen­
kiem węgla.

Kto Transportuje 
z “Kozy” Do Domu

Sąd w Champaign, IL., orzekł, że 
szkoła ma obowiązek odwieźć do do­
mu ucznia, którego zatrzymano w 
“kozie”. Niecodzienny ten wyrok za­
pad! w związku ze skargą pana Jer-; 
ry Skiff, który zarzucał, iż szkoła 
— miejscowe gimnazjum — która 
zamierzała zatrzymać po godzinach 
lekcyjnych jego dwóch synów, miała 
obowiązek odtransportować ich do 
domu. Ponieważ nauczyciel odmówił 
żądaniu chłopców oni z kolei odmó­
wili odbycia kary, za co zawieszono 
ich w prawach uczniów.

Nasi milusińscy mają więc coraz 
więcej praw. Warto by zaczęli cza­
sem zastanawiać się nad swymi obo­
wiązkami.

Sąd Kładzie Kres 
Przeciąganiu Procesów

Sąd Okręgowy opracował ostatnio 
przepisy o stosowaniu sankcji dyscy­
plinarnych wobec adwokatów, którzy 
celowo przedłużają procesy sądowe, 
aby podnosić własne honoraria. Prze­
pisy te wchodzą w życie z dniem 1 
listopada br.

W tej chwili Sąd ograniczył do 35 
ilość pytań, jakie adwokaci mają pra­
wo stawiać stronom i świadkom w pro­
cesach cywilnych. Dotychczasowe 
praktyki w tym względzie dochodziły 
do absurdu. Sędzia John S. Boyle, 
prezes Sądu Okręgowego powołuje się 
na fakty takie jak np. przypadek, 
kiedy pełnomocnik jednej ze stron 
zgłosił, przygotował i postawił 650 
pytań. Sztucznie rozdmuchiwane pro­

adwokatowi służyć będzie prawo do 
wystąpienia z wnioskiem o zwiększe­
nie limitu pytań, ale będzie to uza­
leżnione od każdorazowej decyzji Sądu 
i praktykowane tylko w przypadkach 
istotnie uzasadnionych.

Podejmując swą decyzję Sąd Okrę­
gowy miał na uwadze, że duże firmy 
prawnicze pobierają zazwyczaj hono­
raria za efektywny czas spędzony 
przez adwokata na sali sądowej i że 
przedłużanie procesów leżało w ich 
materialnym interesie, a płacił za to 
zainteresowany klient. Jednym z po­
wodów wydania powyższej decyzji 
była więc i ochrona klienta przed wy­
zyskiem wobec którego był bezsilny.

W Kankakee zmarło na chorobę le­
gionistów dwóch mężczyzn zwiększa­
jąc tym samym liczbę śmiertelnych 
ofiar tej tajemniczej choroby w Illi­
nois do czterech.

Według badań przeprowadzonych w 
Centrum Kantroli Chorób Zakaźnych 
w Atlancie we krwi i tkankach dwóch 
ostatnich ofiar znaleziono symptomy 
wskazujące na to, że śmierć spowodo­
wana została przez chorobę legioni­
stów.

Obaj mężczyźni, jeden w wieku lat 
53 a drugi 56 przebywali w szpitalu 
św. Marii w Kankakee. Ich choroba 
została uprzednio zakwalifikowana 
jako zapalenie płuc. Chociaż władze 
szpitalne odmówiły ujawniania na­
zwisk, wiadomo, że ofiary pochodzą z 
powiatu Kankakee i zmarli jeden po 
drugim w przeciągu trzech dni — jeden 
pod koniec października, drugi na po­
czątku listopada.

Dwaj inni mężczyźni zamieszkali w 
Illinois zmarli na chorobę legionistów 
podczas tegorocznego lata. Jeden z 
nich pochodził z Peorii, drugi z Rock

Island.
Dr. Ray Schale, dyrektor szpitala 

św. Marii oświadczył, że mieszkańcy 
naszego stanu absolutnie nie muszą 
się obawiać wybuchu epidemii tej cho­
roby. Dodał on, że według Centrum 
Kontroli Chorób Zakaźnych człowiek 
cierpiący na tą dolegliwość nikomu 
jej już nie przekazuje, nikogo nie 
mogą nią zarazić.

Choroba ta jest jeszcze lekarzom 
mało znana. Nie znane są przyczyny, 
które ją powodują i nie wiadomo jak 
ją leczyć. Nie można jej też jeszcze 
przeciwdziałać, ponieważ tak mało, 
jak dotąd, zebrano o niej informacji. 
Pierwszy raz zetknięto się z nią latem 
ubiegłego roku. Zachorowało na nią 
kilkudziesięciu członków odbywające­
go się w Filadelfii zjazdu Legionu 
Amerykańskiego. Zmarło na nią wte­
dy 29 osób. Od tego, że wybuchła po 
raz pierwszy wśród członków Legionu 
Amerykańskiego, nazwano ją chorobą 
legionistów i nie znaleziono dla niej 
jeszcze żadnej ścisłej medycznej 
nazwy.

cesy toczyły się tygodniami lub nawet 
miesiącami. Obecne przepisy kładą 
kres podobnym poczynaniom, które 
nie służyły wykryciu prawdy material­
nej, zabierały czas świadkom sądom i 
zainteresowanym stronom, a przyno­
siły korzyści wyłącznie adwokatom.

Ponieważ nie zawsze 35 pytań może 
wyczerpać materiał w każdej sprawie

Zabił 16-letnią 
Itaiewczynę 

16-letnia dziewczyna ze Skokie zo­
stała zamordowana poniedziałko­
wej nocy. O dokonanie zbrodni oskar­
żony jest jej 19-letni narzeczony. 
Zbrodni dokonano przez pchnięcie no­
żem.

Oszukani Przestępcy
Czterech mieszkańców północnej 

dzielnicy Chicago zostało w ponie­
działek skazanych na karę więzienia 
za użycie broni przeciwko agentowi 
federalnemu. Kary wynoszą od 30 do 
6 lat.

Skazani chdeli kupić pewną ilość 

rza” i zaczęli strzelać do niego.
Mieszkaniec południowej części 

miasta, rozzłoszczony wyrzuceniem 
go z restauracji McDonald, rzucił się 
na stróża restauracji bijąc go młot­
kiem, po czym wypadł na zewnątrz 
i oddał strzał w przejeżdżające auto 
raniąc kierowcę.

Według zeznań świadków, 19-letni 
David Watkins, 6702 S. Green St., zo­
stał wyrzucony z restauracji w sobo­
tę po rozpoczęciu tam bójki. Powrócił 
tam w niedzielę, wywijając młotkiem 
i zaatakował Larkin’a. Podczas zma­
gania jakie wynikło, Watkins, wyrwał 
stróżowi rewolwer służbowy, opuścił 
restaurację, i z za okna oddał jeden 
strzał w stronę Larkin’a. Następnie 
usiłował przejąć przejeżdżający sa­
mochód oddając dwa strzały w stro­
nę kierowcy, 35-letniego Artura 
Wright. Wright, zamieszkały pnr. 461 

Nowe Funkcje 
Romana J. Kosińskiego 
Reprezentant stanowy Roman J. 

Kosiński (D. 16 okręg) podał do wia­
domości, że ’ostał przez przewodni­
czącego Izby Stanowej wyznaczony 
z dniem 1 listopada br. do Komisji 
Procedury Administracyjnej — Ad- 
ninistrative Procedures Commission 
— oraz do Doradczego Komitetu Le- 
gislatury przy Komisji Prawnej 
(Legislative Advisory Committe to 
the Illinois Law Enforcement Com­
mission).

Nominacja ta jest rezultatem uzna­
nia dla możliwości i zdolności Kosiń­
skiego, który dał się poznać na terenie 
Izby jako znawca problemów budżeto­
wych i prawnych. 

Niezadowolony Konsument 
Pobił Stróża Restauracji

heroiny. Podstawiony agent federal­
ny miał dokonać z nimi tej trans­
akcji. W paczce, w której miał być 
narkotyk była niewielka ilość heroiny 
a resztę stanowił odpowiednio spre­
parowany piasek. Rozgniewani na-

W. 28th PI., został raniony w twarz, bywcy postanowili ukarać “hańdla- 
ramięiplecy.

Pomimo serii strzałów oddanych 
przez znajdującego się w pobliżu po­
licjanta, Watkinsowi udało się zbiec. 
Został jednak aresztowany po nie­
długim czasie, w pobliżu ulic 57 i 
Union.
Ofiary napadu — Larkin oraz kie­

rowca Arthur Wright — zostały prze­
wiezione do szpitala Mercy. Larkin 
opuścił szpital po opatrzeniu przez le­
karzy ran głowy zadanych młotkiem 
przez Watkins’a. Wright pozostaje w 
szpitalu w stanie poważnym.

Watkins został zidentyfikowany 
jako napastnik przez mężczyznę znaj­
dującego się w restauracji podczas 
zajścia. Oskarżony namawiał go ja­
koby do wzięcia udziału w bójce.

Watkins’a oskarżono o uzbrojony 
napad rabunkowy i ciężkie pobicie.

Trzej Mężczyźni
Aresztowani Za Gwałt
Trzej mężczyźni zostali wczoraj 

aresztowani w południowej stronie 
miasta i oskarżeni o gwałt. Wdarli 
się oni do jednego z domów, zbudzili 
mieszkańców i dokonali gwałtu na 
mieszkającej tam kobiecie. Szczęśli­
wie w mieszkaniu było więcej osób i 
ktoś zdołał powiadomić policję, która 
schwytała przestępców już podczas 
ich ucieczki.

Oskarża 
Zakład Pracy 

o Dyskryminację
Flora S. Nelson, pełniąca obowiąz­

ki dyrektora w jednym z wydziałów 
Departamentu Urbanistycznego 
oskarża swój zakład pracy o stosowa­
nie dyskryminacji wobec niej. Uważa 
ona, że już dawno powinna otrzymać 
nominację na dyrektora tego wydzia­
łu, a wciąż pozostaje tylko p. o. — 
pełniącą obowiązki.

Podała ona swoją sprawę do Fede­
ralnego Sądu Okręgowego w marcu 
tego roku. Życzy sobie, aby do 16 li­
stopada departament wykonał jej 
żądania.

O Strajku Rolników
Earl Butz, były sekretarz Wydziału 

Rolnictwa oświadczył, że rolnicy, za­
nim przystąpią do strajku, powinni 
zwrócić się o pomoc do Kongresu.

Butz przybył do Chicago, gdzie 
przemawiał przed członkami Ameri­
can Meat Institute.

Farmerzy utrzymują, że ceny sku­
pu nie odpowiadają wzrostowi kol­
tów utrzymania i produkcji wyrobów 
rolnych.

Zmiany Personalne 
w Zarządzie Sears’a 
Edward R. Telling zastąpi Arthura 

M. Wood na stanowisku prezesa Rady 
Zarządzającej i dyrektora wykonaw­
czego w Sears Roebuck and Co. Tell­
ing, 58, był do tej pory wiceprezesem 
firmy, w której pracuje od 1946 roku.


